
ROE LI. Ero 50.

Dnia 4 Marca 1871, Sobota. Dnia 20 Lutego (4 Marca) 1871.
Dziś: Kazimierza Królew. 
Ju tro : Teofila B. i Fryderyka.

Ponied. Wiktor, i Wiktorjuszaj Środa: SŚ. Jana B. i Beaty P. I Piątek- Gertrudy P 
Wtorek: Tomasza z Akwinu W. [Czwar: Franciszki Rzym. Cyrj Sobota: Gabryela Archanioła.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40 kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. b. N a  prow in cji i  w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (wtem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i_ Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. '  

A d res R ed ak cji „K urjera  W a rsza w sk ieg o ” : P lac  T eatra ln y , N r  4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— W skutek zawiadomienia otrzymanego od na­
czelnika władzy wykonawczej w'e Francji, sprawujący 
intercsa Rossji w Bordeaux, otrzym ał rozkaz wejścia 
odtąd w stosunki urzędowe z rządem ustanowionym 
przez zgromadzenie narodowe. (D. W.)

T Pomiędzy prenum eratoram i „K urjera W arszaw- 
skiego“ znajduje się kilku jeszcze, którzy od po­
jawienia się pierwszego numeru, to jest od pięćdzie­
sięciu jeden la t prenum erują pismo nasze.

Widocznie łatwiej jest czytać, aniżeli pisać lub pra­
cować przy kaszcie drukarskiej. Z redaktorów bowiem, 
z zecerów K urjera i w ogóle z tych wszystkich którzy 
obchodzili jego urodziny, ani jeden nie został przy 
życiu. uJzoiu

Z kilkudziesięciu ludzi, którzy stanowią personel 
naszego pisma, dwóch zaledwie zasięgał) pamięcią 
tych dawnych czasów, pracowali oni bowiem jeszcze 
przy pierwszym redaktorze „Kurjera Warszawskiego“ 
Ł .  A. Dmuszewskim.

Z tych dwóch towarzyszów sztuki drukarskiej, k tó­
rzy przed dwudziestu pięciu latami, starczyli bez po­
mocy prawie na ułożenie wszystkich szpalt pisma 
w bardzo małym stosunkowo formacie, w jakim  ono 
podówczas wychodziło, jtdec : Wawrzyniec Kostasiń- 
ski, onegdaj przeniósł się do wieczności.

Był to człowiek uczciwy i pracowity, zamiłowany 
•w swoim obowiązku i przywiązany serdecznie do pi­
sma, w którem  trzydzieści blizko lat pracował.

Przez ten czas nie znał on prawie spoczynku, cały 
swój czas bez wyjątku raw et dni świątecznych, przepę­
dzając w drukarni, gdzie naznaczone mu obowiązki 
spełniał z zegarkową prawie regularnością.

A zK urjerem  zżył się tak, że tylko śm iertelna sła ­
bość mogła go zatrzymać w domu, i z łoża boleści wy­
rywał się do swojej roboty, która jak  twierdził w mali­
gnie, bez niego szwankować będzie.

Z nał on wszystkich dawnych prenum eratorów  n a ­
szego pisma i wszyscy go znali, a był żyjącą kroniką 
Kurjera i tego co się w nim działo przez ten szereg 
lat długi. Po za Kurjerem zresztą nie z n tł  nic i n i­
czego znać nie pragnął, z wypadków bowiem świato­
wych obchodziło go tylko to, co z blizka albo z daleka 
Kurjera dotyczeć może.

Kiedy wybuchła naprzykład ostatnia wojna, nie­
boszczyk zapytany o zdanie, oświadczył, iż nie może 
sobie jeszcze zdać sprawy, czy „K urjer11 źle czy do­
brze wyjdzie na niej.

-------------- —mammgm
Takie ślepe prawie przywiązanie do pisma, k tóre 

mu chleb zapewniło, wskazuje, że w człowieku tym 
biło wdzięczne i zacne serce. Zwierzchników nawet 
swoich ś. p. Kostasiński szacował według miary, w k tó ­
rej przyczyniali się albo mogli się przyczynić do do­
b ra  „K urjera11.

Całe więc gronko tutejszych pracowników, z serde­
cznym żalem dowiedziało się o zgonie tego niezm or­
dowanego pracownika i zacnego towarzysza.

Niechże mu więc będzie wieczny spokoj w Bogu, 
na który zasłużył pracowitem ż-yciem swojem.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że następny 
odczyt publiczny na dochód ubogich, mieć będzie pan 
Jan  Papłoński, Dyrektor Insty tutu  głuchoniemych i 
ociemniałych, Professor Uniwersytetu warszawskiego 
„O zasadach wychowania domowego11.— Odczyt Pro- 
fessora Papłońskiego, będzie tylko jeden i odbędzie 
się w sali gmachu Towarzystwa, przy ulicy K rakow - 
skie-Przedmieście w dniu 21 lutego (5 marca) r. b. 
(w niedzielę), o godzinie 1-ej z południa.

Cena wejścia od osoby kop: 30; — Uczniowie Z akła­
dów naukowych publicznych, płacą połowę.

Biletów nabyć można każdo dziennie w kancellarji 
Towarzystwa, w godzinach od 9tej rano do 2giej po 
południu, i od 4tej do 6tej wieczorem.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swojego z dnia 27 sty­
cznia (8 lutego) r. b. Nr 517, Dyrekcja podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zażądanemi zostały po­
życzki w listach zastawnych, jak  następuje: Edward 
Mansell Hall, ulica Nowolipie N r 2444 i część 2445, 
rs. 5,000; Aleksander i Juljanna Wołowscy, ul. W ali- 
ców N r.1109, rs. 8,000; M arjanna Szultz, ul. Ogro­
dowa N r 850, rs. 12,000; Pinkus i Szyfra L indner 
vel Lindenrajch, ulica Franciszkańska N r 1819, rsr. 
29,000; Franciszek Dąbrowski ul. Pańska N rl232 , 
rs. 4,000; Em anuel Wolff, ulica Mar-załkowska N r 
1377, rs. 15,000; Henryk Rejchmann i Em anuel Wolf, 
ul. Królewska N r 1064/1064 a, rs. 30,000; Juljanna 
Trynk, ul. Brzozowa Nr 210, rs. 5,600; Juljanna i 
Roch Godlewscy, ulica Nowogrodzka Nr 1618k, rsr. 
12,000.— W Warszawie d. 18 lutego (2 marca) 1871 r . 

Naczelnik Kancelarji, J . Czomowski.
—  Komitet Warszawskiego Towarzystwa muzycz­

nego, wybrany z pośród grona członków tegoż Towa-



rzystwa, w d. 2 lutego 1871 roku stosownie do ustawy 
wybrał na Prezesa Komitetu p. Sergiusza Muchanów, 
na Wice Prezesa p. Nagórnego, na Dyrektora mu­
zycznego p. Zarzyckiego, następnie zaś rozdzielił inne 
czynności komitetu, pomiędzy pozostałych członków— 
a nakreśliwszy sobie ogólny plan działania, uporząd­
kowawszy sprawy finansowe, przystąpił do rozstrzy­
gnięcia najtrudniejszej kwestji to jest, wynalezienia 
dogodnego lokalu dla Towarzystwa. Wyznaczona 
w tym celu Delegacja Komitetu, zajęła się rozpatrze­
niem różnych proponowanych lokalów, a ostatecznie 
przedstawiła pr< jekt wynajęcia apartamentu w Gma­
chu Teatralnym.— Komitet uznawszy lokal przy Tea­
trze, za najodpowiedniejszy warunkom Towarzystwa 
muzycznego, zatwierdził wybór delegacji oraz zawarł 
trzyletni kontrakt z Dyrekcją Teatrów.— Lokal zatem 
Towarzystwa oprócz sal Redutowych, mających się 
używać na dwutygodniowe wieczory muzyczne i wiel­
kie koncerta, składać się będzie z kilku obszernych 
salonów, przeznaczonych na codzienne zebrania człon­
ków, salonu na muzykę, czytelni, bufetu i t. d.— Wy­
najęty obecnie lokal wymaga szczegółowego urządze­
nia, przerobienia stosownie do potrzeb i dogodności 
członków Towarzystwa. Komitet, więc według przy­
jętego anszlagu przedstawionego przez Budowniczego 
p. Zygmunta Smolikowskiego, powierzył wszelkie ro­
boty p. Mayer, który zobowiązał się kontraktem wy­
kończyć je na dzień 20 marca r. b .— Gdy główna kwe- 
stja lokalu jest usuniętą, gdy komitet podczas restau-. 
racji zajmie się odpowieduiem umeblowaniem, zaku­
pem instrumentów, zaprenumerowaniem pism perjo- 
tlycznych, przyjęciem potrzebnej służby, słowem urzą­
dzeniem stałego siedliska Towarzystwa, Członkowie 
którzy tak licznem zapisaniem się do grona lubowni- 
ków muzyki, dowiedli szczerego poparcia dla nowej in­
stytucji, znajdą w końcu marca gotowy apartament 
na ich przyjęcie, oraz możność rozwinięcia całej 
działalności Towarzystwa przewidzianej ustawą.— 
Oprócz powyższych czynności Komitet, powierzył De­
legacji wypracowanie regulaminu wewnętrznego To­
warzystwa, który ukończony i ściśle przedyskutowany 
przyjętym został. Członkowie pragnący zapisać i 
przedstawić do balotowania kandydatów do Towarzy­
stwa, znajdą gotowe drukowane blankiety w księgar­
niach pp. Semiewalda, Gebethnera i Wolffa oraz u p. 
Henryka Toeplitz Sekretarza Komitetu w domu Nr 
619/20 ubca, Danielewiczowska.

— W dniu onegdajszym JW. Gubernator warszaw­
ski, Baron Mcdem; Naczelnik zakładów dobroczynnych, 
Zaborowski, i Inspektor szpitali cywilnych w Warsza­
wie, Bekker, w towarzystwie Inżynierów i Budowni­
czych, zwiedzali plac na polu grochowskiem, przezna­
czony pod budowę centralnego domu dla obłąkanych. 
O He s l j sf eliśmy, budowa tego poży tecznego zakładu, 
ma się rozpocżąć już z nadchodzącą wiosną. ■>

== Trzecią prt lekcję na dochód niezamożnych stu- 
deutów Uniwersytetu, będzie miał Professor Wł: Ho- 
lewinski; „O prawach literackich autorów11 w-ponie- 
działek, dnia 6go marca (22go lutego) w sali ratusza 
o godzinie 6tej wieczorem.— Biletów po cenie kop: 50 
za miejsca numerowane; kop: 30 nienumerowane i 
kop: 20 galerjowe, di stać możr.a w księgarniach pp. 
Gebethnera i Wolffa, Stnnewalda i M. Orgelbranda. 
W dniu prelekcji, przy wejściu do sali.

— W dniu jutrzejszym w Zakładzie Nauki dla ko­
biet r . Schmidt, przypadający z kolej na panią A.

Marczewską odczyt niedzielny z powodu słabości pre­
legentki miejsca mieć nie będzie.— W przyszłą zaś 
niedzielę odbędzie się odczyt z fizyki p. Dziewulskie­
go Assysteuta Katedry fizyki przy Warszawskim Uni­
wersytecie.

— Szanowny Redaktorze! Ponieważ dochodzą mię 
wieści, źe wiele osób mnie przypisuje autorstwo arty­
kułu pod tyt: „Oryginalna Kronika, oryginalnej lite­
ratury dramatycznej, na scenach warszawskich11, za­
mieszczonego w pierwszym numerze „Kolców11, zatem 
pospieszam wyprowadzić te osoby z błędu, oświad­
czając wyraźnie, że cokolwiek piszę, mam zwyczaj 
podpisywać mojem imieniem i nazwiskiem. Nie wąt­
pię, że Redakcja „Kolców11, zechce w interesie samej 
prawdy, powtórzyć ze swojej strony niniejsze sprosto­
wanie.— Jan Chęciński.

—  „Kurjer Lubelski11 donosi: — „Otrzymaliśmy 
korrespondencję od p. M. Kwiecińskiej, artystki ope­
ry warszawskiej, że pozyskawszy na krótki czas ur­
lop, w tych dniach przybędzie do Lublina, celem arty­
stycznego tu wystąpienia11.

=  Dnia 26 z. m. przybył do Lublina znany piani­
sta, pan Antoni Wrany, uczeń Liszta, członek kon- 
serwatorjum pragskiego, w zamiarze dania tam kon­
certu. tri [ v

=  „Kaliszanin11 donosi: Dowiadujemy się z prywa­
tnej korrespondencji, źe wkrótce ma zamiar przybyć 
do Kalisza dla dania koncertu, lub występów w teatrze, 
utalentowana artystka.opery warszawskiej panna Kwie­
cińska.

=  Donoszą nam z Torunia w liście z datą 28 z. m.: 
Dziś o godz. 9ej rano lód na Wiśle ruszył na nowo. 
Z początku zerwał pozostałą część mostu od strony 
Kępy bazarowej, potem kawały kry zdruzgotały przę­
sła mostowe od strony miasta. Pęd wody i lodu był 
tak gwałtowny, że belki i szyny żelazne przęseł łam a­
ły się jak zapałki. Prawie cała ludność Torunia wy­
legła na brzeg przyglądać się rozhukanej Wiśle. O go­
dzinie lOej runął bez śladu, most zwodzony do prze­
puszczania statków. Straty są znaczne. Wysokość 
wody oznaczają na 221/2. stopy.

— Dziś na scenie teatru Rozmaitości przedstawio­
ną zostanie po raz pierwszy jednoaktowa komedja, p. t. 
„Ćhichotka.11 Grać w niej będą: panna Romana Po;- 
pielówna, pani Oswald i p. Kwieciński.

— Podobno pod koniec b. m., na dochód „Przytu­
liska11 mają być przedstawione żywe obrazy z Wandy 
tragedji Deotymy. Jestto nowy zupełnie rodzaj widowi­
ska przy umiejętnym układzie obrazów, do czego pię­
kny utwór Deotymy nastręcza bardzo szerokie pole 
może mieć wielkie powodzenie.

=  Wiadomość podana o sprzedaży domuBlumber- 
ga na ulicy Dzikiej okazała się mylną, sprzedaż ta nie 
doszła jeszcze do skutku.

=  W koncercie Józefa Wieniawskiego, mającym 
się odbyć w ciągu bieżącego miesiąca ma być wyko­
nanym poemat symf niczny Liszta p. t. „Orfeusz11 na 
dwa fortepiany i „Koncert11 (D miękkie) Bacha na 3 
fortepiany. W wykonaniu tern mają podobno wziąść 
udział celniejsze amatorki.

=  Słyszeliśmy, że w tych czasach do salonu Wy- 
stawy Sztuk Pięknych, przybędzie nowa przepyszna 
praca Gryglewskiego: „Widok na chór w kościele Pan­
ny Marji w Krakowie.11 Kossak też ma podobno wy­
stawić w tutejszym salonie dwie akwarelle: „Stado 
hetmańskie11 (z poematu W. Pola)t i „Portret Hr. Leo-



na Rzewuskiego 'liaj koniu," oraz niewielkich rozmia­
rów ale pełen zalet obrazek olejny. Oczekujemy na 
te jasne promienie sztuki, ze szczera niecierpliwością.

=  W przyszły czwartek, to jest d 9go b. m. w sa­
lach Resursy Obywatelskiej, odbędzie się przy współ­
udziale tutejszych artystów koncei t przybyłej z K ra­
kowa panny Marji Mecenseffy śpiewaczki. Panna Me­
censeffy szczególniej celuje w egzekwowaniu piosnek 
w rodzaju kompozycji Schuberta. W programie kon­
certu panny Mecensoffy posłyszymy utwory Schu­
manna, Moniuszki i Żeleńskiego.

=  Dziś o godzinie 6tej wieczorem w Sali Ratuszo­
wej prelekcja professora Przystańskiego: „O dźwięku 
1 jego znaczeniu."

== Wczoraj w zabudowaniach Punktu Zbornego na 
Pradze, zapaliła sig słoma pod strychem. Ogień uga­
szono jeszcze przed przybyciem Straży Ogniowej.

- -  W  zeszłą, środę, w cyrkule Powązkowskim, w jednem  
z mieszkań domu Nr 2354b, podczs nieobecności lokatorów, 
z. niewiadomej przyczyny zapaliły się drzwi na zewnątrz od 
sieni, lecz ogień natychmiast przez jednego z mieszkańców 
tego domu ugaszonym został. Z okazji tego wypadku ze 
strony Policji zarządzono ścisłe śledztwo.

~-KTW r .S r̂ uIe Spbornym, Helena Tkaczyk, żona stróża do­
mu Nr 552/3, przechodząc przez ulicę Długą, upadła i zła­
mała sobię lewą nogę poniżej kolana.

— W  cyrkule Jerozolimskim, Karol Ajszel poddany prus­
ki, przybywszy w stanie pijanym do domu Nr 1047, wpadł 
w piwnicę, skutkiem czego uległ stłuczeniu krzyża. (G. P).

BIURO  IN FO R M A C Y JN E .
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

(ulica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdziu publiczności AVarszawskiej.

Nr . 
domu U l i c a Nazwisko 

lub initiate U W A G I .

98 jCzerniakow Holke Karolin Lat 78 nogi w ranach.
45 Nowolipie 
10 Gołębia 

Pańska 
Tamka 
Moskiews. 
Stare mias. 
Marjenst.

75
38

273
58
18

36
55

20

46

14
12
23
19

Twarda
Marszałk.

Wspólna

Dzielna

Dzika
Muranów
Muranów
Ś-to-Jańska

Rzewuski Al. 
Rymarska M.

Klajn Józef

Osełka Ewa

Kamionner H. 
H. Małochow. 
S. Szurumfeld 
Bulska Mar.

Kwiatkowska iLat 87 syn ma 4-ro dr. dz. 
Rutkowski W. Lat 70 córka ma 4-ro dr. dz. 
Koralewicz W . Wd. chora na oczy 3-je dr. dz. 
Lub... Adam Lat 72 dzieci dr. 2-je.
Bansz Marja Lat 85 chora.

. Grochowalski Chory 2-je drobnych dz. 
Bort. Antonina Wdowa 5-ro drobnych dzieci 

chora sama i  jedno dziec. 
Wdowiec 4-ro dr. dz.
Wdowa 2-je dr. dz., ręce i no­

gi odmrożone u dzieci. 
Mąż. i żona chorowici 5-ro 

drobnych dzieci.
Mąż zmarł teraz, wdowa 5-ro 

drob. dzieci.
• Nogi bezwładne 2-je dr. dz.
. Chory na suchoty 4-ro dr. dz. 
i Lat 73 żona chorowita.
Mąż chory na suchoty 4-ro 

_ drobnych dzieci.
~  Płożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 

cd Natalji K. rs. 1 dla Borkowskiej wdowy sparaliżo­
wanej przy ulicy Piwnej N° 47; cd'dzieci W. F. rs. 1 
z przedstawienia obrazów w ostatni wtorek, dla rodzi­
ny P ; od H. p. J. B. rs. 15, z tych rs. 8 dla nędzy 
wyj^kowej, rs. 2 dla biednej matki 5ga dzieci, i rs. 5 
Da wpis dla studentów uniwersytetu; od F. R. rs. 1 
dla dołączenia do funduszów z prehkcji dla studen­
tów uniwersytetu; od Augusty kop: 50 dla wdowy Wo- 
lanskiąj; od N. N. kop: 30, na światło przed statuą 
Matki Bozkiej przed Dobroczynnością; od E. dla wdo­
wy, która pod teatrem zgubiła rs. 6, podług ogłosze­
nia onegdajszego Kurjera, załącza się przy niniejszem 
taż kwota, która już poszkodowanej wręczoną została.

— Złożono także cdAYilmelma Gazi marek 1,000 i od 
Władysława marek 111.

,7~TTM,a du,kata podwójnego węgierskiego, pan Leo- 
pola Hiller, daje rsr. 11. Kto da więcej ?

-j- S. p. Wawrzyniec Kostasiński, towarzysz sztuki 
typograficznej, w dniu 2 girn marca r. b. o godzinie 
9 tej wieczorem, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zakoń­
czył życie w wieku lat 60. Stroskana żona wraz z fa­
milią, zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmar­
łego, na wyprowadzenie zwłok w dr, i u 5-tyrn marca 

i Je! t w uiedzielg, o godzinie 3-ciej z południa, 
z kaplicy b-go Jana, na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. ,

-f Dnia 17go lutego r. b., umarł ksiądz Aleksander 
Szuszkowski, Proboszcz parafji Wilczyn, w dyecezji 
KaiiszsKiej.

-f Dnia 19go lutego r. (>., umarł ksiądz Antoni Wo- 
clicISKi, Proboszcz parafji Winnica w dyecezji pło- 
CKiej.

-f Dowiadujemy się, źe ś. p. ze Złotnikiewiczów 
TurczynoAPiczowa (artystka baletu), zmarła dziś 
w nocy.

. Osobom, które w smutnym obrzędzie pochowa­
nia zwłok ś. p. Kazimiery z Wołowskich Kozickiej 
siostry mojej, w dniu 2 b. m. i r., raczyły przyjąć u- 
dział, składam w imieuiu pozostałej rodziny najser­
deczniejsze podziękowanie. — Fryderyk Wołowski.

Przyjechali do Warszawy: Orszaku J. 0. Mości Je- 
nerał-M^jor ks. Imerelyński, z Petersburga; Jenerał- 
Lejtnant^ Ckomentowski, z Petersburga; Rzecz. Radcy 
Stanu: Fuks i Sztenger z Petersburga.

Jenerał-Major Reinlhal, wyjechał do miasta Ra- 
doma.

— „Gołos“ w Nr. 44 umieścił sprawozdanie p. 
Wermikowa o stanie handlu Rossji z Chinami, z któ­
rego wypisujemy następujące cyfry: W r. 1859 przy­
wieziono do Rossji przeż azjatycką granicę herbaty 
454,333 pudów; zaś w r. 1862, to jest od czasu usta­
nowienia cła na herbatę dostarczaną z Chin za pośre­
dnictwem ADglji przewieziono przez europejską gra­
nicę 515,807, a przez azjatycką 252,714, czyli razem 
768,521. Konkurencja Anglji, której herbata dostaje 
się obecnie aż na jarm arki w gubemji Permskiej 
znacznie osłabiła bezpośredni handel herbatą z Chi­
nami. Ogólny handel z Chinami szacowanym jest na 
11£ miljona rsr. Domy handlowe rossyjskie firm: 
Okułow, Tokmakow, Iwanow, Oborin, Chaminow, Ra- 
djanow i inne głównie zajmują się handlem herbaty 
chińskiej. Przez Dich głównie dzierżawione są na 
długoletnie termina plantacje herbaty w prowincji 
Chuguani. Ich kapitałem urządzono 15 fabryk, w któ­
rych świeże liście herbaty suszą się, sortują i pakują. 
Główną przeszkodą do konkurencji z Anglją są ceny 
frachtu. I  tak: transport paki obejmującej 63 pudy 
wagi, kosztuje z Kjachty do Moskwy rsr. 400 k. 38, a 
z Kałgana do Kjachty rsr. 97. Tymczasem podobnyż 
transport do Ai.glji kosztuje: z Szangai do Londyuu 
rsr. 14, z Tiansin do Szangai 11, z Kaigana do Tian- 
sin 22, razem rsr. 47, prawie o 11 razy mniej jak 
przewóz na kołach i to tłumaczy taniość herbaty do­
starczanej przez Anglją.

„Gołos“ donosi, że przemieszkujący w Skiernie­
wicach Feldmarszałek książę Boratyński, otrzymał 
pozdrawiającą depeszę od zebranych wd. 4 (16) z. m.



na Jedenaste j  wspólnej biesiadzie w hotelu Bemu- 
ta , byłych oficerów armji kaukazkiej, na którą, odpo­
wiedział: „Proszę przyjąć i oświadczyć serdeczną mo­
ją  wdzięczuość za pamięć kaukazcow zawsze mi 
drogą-“

— „Mosk. W ied.“ piszą, że M inisterjum dóbr pań­
stwa biorąc na uwagę, iż wielu, z dymissjonowanych 
i nieograniczenie urlopowanych żołnierzy, po powro­
cie do miejsc zamieszkania, nie mają utrzym ania, wy­
znaczyło dla osiedlenia się ich 56,660 dziesiatyn zie­
mi skarbowej w powiatach: Orenburgskim i Ufińskim, 
przeznaczając dla każdego z nich osadę po 16 dzie­
siątym

—  Według „Moskiewskiej Wiedom:“ w r. b. na 
budowę nowego więzienia w Moskwie dla pomiesz­
czenia aresztantów wojskowych assygnowano 500,000 
rs. Budowa ma być ukończoną w ciągu la t 5. Na 
ukończenie zaś budowy nowej wojskowo-felczerskiej 
szkoły 200,000 r s . ______________

X  Kraków, 1 marca.— W isław trzech okręgach nad­
granicznych pozrywała wszystkie tamy i zalała wiele 
miejscowości. Miasteczko Baranów stoi zupełnie pod 
wodą. Telegraf pod Baranowem zniszczony.

X  Toruń, 2 m arca.— Stan wody na Wiśle dosięgną! 
wczoraj 24 stóp 10 cali. Jestto  wysokość niepam iętna 
od la t 152; podówczas w r. 1719 wody wzniosły się 
jeszcze o 16 cali wyżej. ■ _________ _

~ Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Podajemy tu prelim inarja pokoju przyjęte przez 

Zgromadzenie Narodowe francuzkie na dn u 1 szym 
m arca. . .

1) Francja zrzeka się na korzyść cesarstwa Niemie­
ckiego piątej części Lotaryngji z twierdzami Metz 
i  Thionville i Alzacji z wyjątkiem Belfortu.

2) Francja wypłaci pięć miljardów franków, a m ia­
nowicie miljard w 1871 r., resztę w ciągu trzech lat.

3) Uwolnienie kraju od okupacji nastąpi natych­
m iast po ratyfikacji trak ta tu ; wojska niemieckie 
opuszczą najprzód Paryż, różne departam enta a prze- 
dewszystkiem zachodnie. Opuszczenie innych depar­
tamentów nastąpi stopniowo po wypłacie pierwsze­
go m iljarda, i dalej w miarę uiszczania pozostałych 
miljardów; resztujące summy z procentem 5%  będą 
liczone od dnia ratyfikacji.

4) W ojska niemieckie zaprzestaną wszelkich re ­
kwizycji wzajmowanych przez siebie departam entach; 
koszta jednak utrzym ania wojsk pononoszone będą 
przez Francję.

5) Ludności przyłączonych terytoriów zostawiony 
będzie pewien term in, w ciągu którego obowiązana 
jest wyrzec, do jakiej narodowości pragnie należeć.

6) Jeńcy wojeuni będą bezzwłocznie oddani.
7) Rozpoczęcie właściwych układów pokojowych 

będzie miało miejsce w Brukseli, po ratyfikacji ni­
niejszego trak tatu .

8) Zarząd departam entam i zajętemi przez wojska 
niemieckie, oddany będzie w ręce urzędników francuz- 
kich, którzy jednakże zostają pod rozkazam i niemiec­
kich dowódców.

9) Moc niniejszego trak ta tu  nie rozciąga się na ża ­
dną niezajętą część terytorjuni.

10) T rak t it ma być przedstawiouy do ratyfikacji 
Zgromadzenia narodow, go.

N eokreśloąrść warunków zawartych w dziesięciu

punktach powyżej przytoczonych, jest powodem poś­
piechu z jakim Francja stara się ująć je w stanowcze 
i trw ałe formy. Ostateczny trak !a t pokojowy nakre­
ślony zostanie jeszcze w ciągu przyszłego tygodnia 
w Brukselli.

Usunięcie natychmiastowe okupacji stoi też na 
pierwszym planie; w tym celu Francja wszelkięmi si­
łam i dąży do jak najszybszego uiszczenia się z pierw­
szego miljarda kosztów wojennych, którego sp ła ta  
jeszcze w tym roku przypada. (Presse, Mail.)

Wiadomości Telegraficzne.
— W „Gońcu Urzędowym11 ogłoszono [depesze na­

stępująco: Do Ce s a r z a  A l e k s a n d r a  11-go.
Wersal, 26-go lutego, o godzinie 2 minut 7. Z uczu­

ciem nie podobnem do wyrażenia i składając Bogu 
dziękczynienia, zawiadamiam Was, że przedwstępne 
warunki pokoju w tej chwili podpisane zostały, pomię­
dzy Bismarckiem i Thiersem, Alzacja lecz bez Belfortu, 
Lotaryngja Niemiecka z Metz, odstąpione Niemcom; 
pięć miljardów kontrybucji będą wypłacone przez 
Francję; w miarę upłaty tej summy, kraj będzie opusz­
czany w ciągu la t trzech. Paryż będzie w części zajęty, 
do czasu zatwierdzenia pokoju przez zgromadzenie na­
rodowe w Bordeaux. Szczegóły trak ta tu  pokoju będą 
roztrząsane w Brukselli. Jeżeli zatwierdzenie przyj­
dzie do skutku, to osiągniemy nareszcie koniec wojny, 
równie sławnej jak krwawej, wypowiedzianej nam  
z 1 kkomyślnością bezprzykładuą. Nigdy Prusy nie 
zapomną, że obowiązane są W am tern, iż wojna nie 
przybrała ostatecznych rozmiaróvv. Niech Bóg Mas 
za to błogosławi. Do końca życia Wasz wdzięczny
przyjaciel. ®

Do Cesarza Niemieckiego K ró a  Pruskiego w Wer?’ 
salu. — St. Petersburg, 15 lutego 1871 roku. — Dzię­
kuję W am za zakomuuikowąaie szczegółów o przed­
wstępnych warunkach pokoju i podzielam Waszą r a ­
dość. Daj Boże, aby następstwem był trw ały pokój. 
Szczęśliwy jestem, że mogę, jako przywiązany przyja; 
ciel, dać W am dowód Mego współczucia. Niechaj 
przyjaźń, łącząca Nas, będzie rękojmią szczęścia i sła­
wy Naszych obu państw.

„ A l e k s a n d e r

Paryż 2 go marca z  rana. — Szczegóły odnosząc e 
się do wejścia wojsk niemieckich.

M7zburzenie jakie zapanowało pod wieczór d. 26-go 
z, m. na wieść, że niemcy wchodzą do stolicy, trw ało 
przez noc i dzień następny. W nocy napadnięto ną 
St. Pelagie, i na fabrykę profilu w L aV illette . Wiele 
bataljonów gwardji narodowej, spodziewając się lada 
chwila wejścia do m iasta, w rozpaczy rzuciło się 
w stronę pól elizejskich i przedmieścia Sgo Honorju- 
sza, dokąd według pogłosek, skierowane być miały 
najpierwej kolumny niemieckie po przejściu wałów. 
Gdy jednak wejście nie nastąpiło, a spokojna perswa­
zja dowódzców i obywateli, ukoiła, pierwsze uczucie, 
gwardja narodowa porozchodziła s ę do domów i z r a ­
na 27-go b. m. stolica była już na pozór spokojną. 
Dopiero plakat P icarda i odezwa jego w „Journal of- 
ficiel“ stwierdzające już niewątpliwie triumfalny po­
chód Niemców, wywołały na nowo wzburzenie w u- 
mysłach, spokojność wszakże nigdzie w gwałtowny 
sposób naruszoną nie została.

Aby nakłonić mieszkańców do jaknajfagodniejszej po­
stawy, zapobiedz rozruchom i uchronić stolicę od przy-



puszczalnycb nieszczęść, Thiers, P icard i Favre, wy­
dali taką proklamację:

„Mieszkańcy Paryża! Rząd odwołuje się do waszego 
patrjotyzinu, do mądrości waszej. Trzymacie w swem 
ręku losy nietylko stolicy Francji, ale i F rancji samej; 
od was zależy ocalenie lub zguba i miasta i kraju. 
Gdy zwyciężeni przez głód, po bohater-kim  oporze, 
zm ^zen i byliście oddać zwycięzcom forty wasze, a 
armje działające w polu, jednocześnie musiały się 
cofnąć za Loarę, nastała wtedy chwila, w której Zgro­
madzenie. Narodowe ujrzało się w konieczności roz­
poczęcia układów o pokój. Przez całe sześć dni, jak 
długo trwały układy, pełnomocnicy Francji wytężyli 
wszystkie swe siły, zrobili wszystko co człowiek zro­
bić może, aby tylko otrzymać warunki mniej nieko­
rzystne. W końcu podpisali prelim inarja, które przed­
stawione będą Zgr. Narodowemu. Rozprawy nad pre- 
lim inarjami zostałyby przerwane przez nowe kroki 
wojenne, krew znowuby się nadaremnie przelałą, 
gdyby nie przedłużenie zawieszenia broni.

„Przedłużenie to dało się uzyskać tylko pod wa­
runkiem częściowego i chwilowego jedynie zajęcia pe­
wnych dzielnic Paryża. Gdyby odnosząca się do tego 
konwencja nie została uszanowaną, a zawieszenie bro­
ni uległo zerwaniu, wtedy nieprzyjaciel, będący już 
panem fortów, przemocą zająłby całe miasto. W ła- 
sn ść wasza, arcydzieła sztuki, dziś zabezpieczone 
przez konwencję, nieznalazlyby wtedy osłony. Nie­
szczęście dotknęłoby całą Francję. Straszliwe udrę­
czenia wojny, które dotychczas jeszcze nie przeszły 
Loary, rozszerzyłyby się aż do Pyreneów. Istotną 
więc prawdą jest to, że w obecnym wvpadku chodzi 
o pomyślność Paryża i całej Francji. N :e popadnijcie 
w błąd tych, którzy przed ośmiu miesiącami niechcieli 
nam wierzyć, gdyśmy ich zaklinali, aby zanieclnli 
wojny, co tak zgubną dla nas stać się m iała. Wojska 
linjowe, które z tskiem  męztwem broniły Paryża, 
zajmą lewy brzeg Sekwany i zapewnią lojalne wyko­
nanie zawieszenia broni. Gwardja narodowa połączy 
się' z niemi we wspólnym celu utrzymania porządku, 
w innych częściach stolicy.

„Toż samo czynić b ,d ą  od siebie wszyscy dobrzy oby­
watele, którzy się odznaczyli walecznością w obec nie­
przyjaciela. To groźne położenie dzisiejsze znajdzie 
kres swój w ustalającym się pokoju i wracającej po­
myślni ści publicznej.14

Oprócz tej proklamacji dla uspokojenia umysłów dy­
rektorowie czterdziestu trzech dzienników Paryża wy­
dali zbiorowy manifest do mń szkańców stolicy, zakli­
nający ich, aby zachowali podczas okupacji niemieckiej 
ten spokój i godność jakie nakazuje siła okoliczności. 
Jednocześnie wszystkie dzienniki donosiły, że przez 
czas konsyslowania arm ji niemieckiej na territorium  
Paryża wychodzić nie będą. Również zam kniętą zo­
stanie od 1 marca giełda, tea tra  i miejsca zabaw.

Wciągu dnia gwardja narodowa dla ostrożności 
przeprowadza arm aty znajdujące się na place Wagram, 
ku place de Vosges.

Rozchodzi się wieść, że część miasta określona w o- 
głoszeniu P icarda nie będzie opuszczoną przez Niem­
ców nawet po podpisaniu preliminarjów. Obawa i 
gniew wzrastają. Pomimo telegramów urzędowych 
p. Favre pozostaje w Paryżu i razem z Picardem i 
z Viuoy prowadzi ster rządu w stolicy. Zbrojne tłu­
my przebiegają miasto z okrzykami guiewu i zemsty 
„na Napoleona, na Prusaków, ną zdrajców.14

Wieczorem Da placu Bastylji i na sąsiednich ulicaeh 
wzburzenie dosięgło wysokiego stopnia naprężema. 
Nieprzyszło jednak do wybuchu i noc przerw ała nie­
pokój.

Nazajutrz z samego rana d. 28-go z. m. jenera ł 
Vinoy, dowódca gwardji narodowej, wydał rozkaz 
dzienny zalecający poddanie się losowi i przestrzega­
nie porządku w mieście. Pomimo wszystkich jednak 
środków zapobiegających, umysły nie dały się uspo­
koić. Gwardja narodowa zajęła dworzec kolei żela­
znej północnej i zatrzymywała wszystkie pociągi. 
Rząd w Paryżu, a w szczególności p. Favre dowiadu­
je  się, że gdyby do głównej kwatery niemieckiej mo­
gła jeszcze dziś (28 b. m. w wieczór) nadejść wiado­
mość o ratyfikacji, ju tro  niemcy nie weszliby już do 
Paryża. M inister wysyła w tym duchu depeszę do p. 
Chaudordy, chcąc przez nią wywrzeć nacisk na Zgro­
madzenie w Bordeaux.

Po południu ruch zaczyna się cofać ze środka m ia­
sta na przedmieścia; spokojni obywatele powstrzym u­
ją  agitację; władze prze lsiębiorą środki m ditarne: 
wzdłuż jutrzejszej granicy niemieckiej wojska wycią­
gają zawczasu kordon bezpieczeństwa. W  nocy same 
już tylko przedmieścia objawiają niepokój.

Dzienniki wieczorne ukazały się po raz ostatni 
przed okupacją doradzając ludne ści, równie jak  wczo­
raj, trzymanie się zdaleka od uroczystości i wytrwanie 
w nieszczęściu. Gdy noc zapadła, miasto ochłonęło 
już z pierwszych wrażeń i było dość spokojuem.

Stosownie do konwencji, o której wspomina prokła - 
macja Thiersa, we środę dnia Igo m arca o godzinie 
w pół do ósmej zrana, przy pięknej pogodzie, p ierw ­
sze bataljony niemieckie weszły do m iasta od za­
chodu. W godzinę potem znajdowały się w po­
siadaniu pałacu wystawy przemysłowej na poi ch e li­
zejskich, gdzie stanęły kwaterą. Kilka oddziafów do­
tarło  na plac Zgody, stanowiący wschodni kraniec 
territorjum  oddanego na tryumf. Na placu znajdo­
wała się tylko garstka obywateli. Gwardja narodowa 
wyciągnęła kordon wzdłuż wyznaczonej granicy i nie 
puszczała nikrgo kto nosił broń lub mundur.

Dzielnice przez k tóre  przechodziły wojska niemiec­
kie, zostały zawczasu opuszczone przez mieszkańców 
w dniach 27 i 28 lutego, miasto było w tych okolicach 
jak gdyby wymarłe. Nie tylko do sklepów i domów 
żadnego p rzystępu , ale nawet okna na wyż­
szych piętrach pozabijane; nigdzie znaku życia. 
W częściach wolnych od okupacji, na ulicy Rivoli i na 
bulwarach sklepy i kawiarnie zamknięto.

Żaden dziennik nie wyszedł. Czynności na giełdzie 
i w kantorach kupieckich wstrzymane. Wielkie tłum y 
ludu płyną bulwarami w stronę pól elizejskich i ave­
nue Ternes, — gdzie już mają się znajdować Niemcy. 
Jedna część gwardji narodowej utrzymuje porządek, 
druga z prawego brzegu Sekwany m sza ca  wycią­
gnięty kordon, chce go przełam ać i dostać się do czę­
ści m iasta zajmowanej przez Niemców, ale ułagodzo­
na radam i i naleganiem kolegów stojących przy ko­
ściele Stej Magdaleny, oraz przezorniejszych obywa­
teli, odstępuje od zamiaru i przyjmuje postawę spo­
kojną. Nigdzie nie przyszło do staicia; nie słychać 
też o żadnych demonstracjach.

Po wkroczeniu pierwszych kolumn należących do 
6-go i 11-go korpusu pruskiego, i do 2go bawar­
skiego,— pod wodzą jenerała  Kameke, zjawia się



w niemieckich dzielnicach dyrektor policji Stieber i 
urządza w nich służbę policyjną.

O godzinie lOtej, wszystkie wojska z korpusów wy­
żej wymienionych w liczbie, która według umowy, nie 
powinna była przenosić 30,000, znajdowały się już 
na territorjum miasta. O godzinie l i te j  w hypodro- 
mie Longehamps w lasku bulońskim odbył'Cesarz 
niemiecki w towarzystwie książąt przebywających 
w głównej kwaterze, przegląd tych wojsk, poczem 
wrócił do Wersalu i wcale w Elysće nie zamieszkał.

Wojska niemieckie stanęły około południa na kwa­
terach w Trccadero, w pałacu Przemysłu, w Cyrku, 
w gmachu Panoramy, a gdy się tam pomieścić nie 
mogły, weszły do opuszczonych domów prywatnych. 
Wielu żołnierzy zaniosło żądanie, aby im wolno było 
bez broni i pod okiem oficerów przejść na lewy brzeg 
rzeki dla zwiedzenia gmachu Inwalidów. Niewiado­
mo o ile żądanie to uwzględnionem zostało przez 
władzę tak jednej jak drugiej strony. Do późnego 
wieczora nie wydarzył się żaden wypadek niepomyśl­
ny. Spodziewać się można, źe i noc przeszła spokoj­
nie i dzit ń dzisiejszy upłynie bez wstrząśnień.

Dziś (dnia 2go marca) z samego rana „Journal of- 
ficiel“ zamieszcza sprawozdanie z wczorajszego po­
siedzenia Zgromadzenia narodowego w Bordeaux, do­
dając, źe minister spraw zagranicznych Havre dziś 
jeszcze uda się do Wersalu, aby stosownie do konwen­
cji na jutro już wyjednać opuszczenie miasta przez 
wojska niemieckie.

Pod koniec dnia wczorajszego rozeszła się wieść, że 
pomimo ratyfikacji preliminarjów, zajęcie miasta po­
trwa jeszcze dni kilka, gdyż wszystkie korpusy nie­
mieckie mają po kolei wchodzić i zajmować dzielnice, 
które konwencja wersalska wyznaczyła na tryumf.

Bordeaux 1-go marca w nocy. — Od przybycia 
Thiers a, które nastąpiło wczoraj o godzinie 2-ej do 
zapadnięcia uchwały ratyfikującej preliminarja poko­
ju, wypadki w łonie Zgromadzenia narodowego roz­
wijały się w następujący sposób:

Thiers zaraz po przyjtździe d. 28 z. m. udał się do 
biur Zgromadzenia i odbywszy krótką naradę z repre­
zentantami, wyjednał złożenie posiedzenia publiczne­
go, dla którego wyznaczono godzinę 4y2 po południu.
O tej godzinie zebrała się już wielka liczba deputo­
wanych w sali posiedzeń. Thiers wśród głębokiego 
milczenia zabrał głos i przemówił: Przyjęliśmy na 
siebie bolesną missję; wytężaliśmy wszystkie siły aby 
rzecz załatwić jak najlepiej, a teraz z głębokim żtlem 
przedstawić wam musiemy projekt do prawa niecier- 
piący zwłoki w tej osnowie:

Art. I. Zgromadzenie narodowe ustępując przed 
koniecznością i odpierając odpowiedzialność, przyjmu­
je preliminarja podpisane w Wersalu na dniu 26-m 
lutego r. b.

W tern miejscu siły opuszczają Thiersa. Starzec 
musi zejść z mównicy i wychodzi z sali. Barthólemy St. 
Hilaire zastępuje go i odczytuje do końca preliminarja 
wersalskie. (Patrz: Ostatnie Wiadomości Polityczne).

Następnie St. Hilaire, jako członek kommissji po­
kojowej, podaje do wiadomości zgromadzenia konwen­
cję regulującą wejście 30,000 nieprzyjaciół do. Paryża.
W konwi ncji przepisano, że od 3 marca zawieszenie 
broni będzie się uważać za biegnące bez przerwy i do 
przerwania go potrzebne będzie wypowiedzenie na 
trzy dni naprzód.

6 —

Thiers powraca i dopomina się bezwłoćznego roz 
bioru premilinarjów.

Jeden z deputowanych Alzacji żąda wskazania 
szczegółowego nowej linji granicznej.

Thiers zabiera znowu głos, aby raz jeszcze zalecń 
bezzwłoczność. Mówi przyfem, że uchwalenie jej nie 
będzie wmale wyrzeczeniem się szczegółowego roz- 
trząśnięcia traktatu. „Jeżeli można mówić teras 
o hańbie, to chyba tylko o hańbie tycb, którzy głoso­
waniem swojem zawsze przyczyniali się do upadku1 
kraju.11 Thiers odwołuje się w gorących słowach do 
patrjotyzmu zgromadzenia.

Deputowani radykalni Milliere i Langlois oświad­
czyli się przeciwko bezzwłoczności i stawiają wniosek, 
aby przedewszystkiem wydrukować umowę przedugo- 
dną i potem dopiero wziąć ją  pod obrady w biurach 
Zgromadzenia.

Gambetta proponu je, aby biura zeszły się jutro o go- 
nzinie lej, Thiers odpowiada, że kopje dla biur goto- 
we będą już za dwie godziny. Scbólcher zaleca zebra­
nie się jutro o 9ej zrana,—naco Thiers:

„Chcielibyśmy, abyście ze wszystkiem tak obznaj- 
mieni być mogli jak my, co stojemy tu jako ofiary po­
łożenia, któregośmy nie stworzyli; za które jednak 
odpowiadać musiemy. Prosimy was nie traćcie aui 
chwili czasu. Jeżeli zastosujecie się do życzeń na­
szych, może stolicy oszczędzicie przez to wielkiej bo­
leści. Ja przyjąłem na siebie już ciężar odpowiedzial­
ności, koledzy moi toż samo uczynili, i wy także, 
bierzcie go teraz na siebie. Niema się tu co odsu­
wać: mogę tylko raz jeszcze powtórzyć: każdy niechaj 
przyjmie na siebie swój udział w ogólnej odpowiedzial- 
ności“.

Thiers kończy życzeniem, aby biura zebrały się 
jeszcze dziś w wieczór o godzinie 9-ej, a następne po­
siedzenie publiczne odbyć się mogło jutro w południe. 
Zgromadzenie przyjmuje wniosek Thiersa.

Do Komissji ratyfikacyjnej powołam wszystkich 
15 „komissarzy pokojowych11 Beuoist d’Azy prezesem, 
Victor Lrfranc sprawozdawcą komissji.

Oprócz bardzo licznego zebrania się deputowanych, 
trybuny izby zapełnione były publicznością, w której 
zauważano żałobnie poubierane kobiety. Podczas od­
czytywania warunków pokoju, panowała w sali i na 
trybunach uroczysta, kościelna cisza. Wielkie tłumy 
ludu otaczały miejsce posiedzeń strzeżone przez dwu­
tysięczny oddział wojsk. Pomimo wzruszenia panują­
cego w mieście, nigdzie spokojność pogwałconą nie 
została.

Nazajutrz dnia 1-go marca o godzinie l  szej z połu­
dnia, po załatwieniu czynności w biurach, otwarte 
zostało publiczne, ostatnie przed ratyfikacją, posiedze­
nie Zgromadzenia narodowego. Galerje były równie 
zapełnione jak wczoraj: czarne stroje kobiet jeszcze 
liczniejsze; wszędzie nakazująca cisza i powaga. Taż 
sama straż otacza przybytek obrad; ale lud zachowu­
je się spokojnie; ciągnie tylko przez miasto wielkiemi 
tłumami, chcąc się jak najprędzej dowiedzieć: co po- 
stsn wią przedstawiciele narodu. Na stacji drogi że­
laznej paryzkiej stoi pociąg przygotowany do podró­
ży i czeka r a protokół posiedzenia, aby go bezzwłocz­
nie zawieźć do Wersalu. Zgromadzenie narodowe 
nie rozejdzie się, dopóki nie wyda stanowczej uchwały.

Zaledwie otwarto posiedzenie wielu deputowanych 
złożyło na stole Zgromadzenia protesta przeciwko od­
stąpieniu ziemi francuzkiej. Dwaj deputowani żabie-



r})ją  głos w tym  przedm iocie i w uniesieniu p ro te s tu ­
ją  przeciwko wszelkim form alnym  zobowiązaniom , ja -  
kieby F ran c ja  p rzy jąć na siebie m ogła z w łasną swą 
krzywdą.

Sprawozdawca kom isji ratyfikacyj nej W ik to r Lefranc 
odczytuje ra p o r t jednom yślnie przez kom isję p rzy ­
jęty i zaleca Zgrom adzeniu  zatw ierdzenie p re lem in ar- 
jpw bez żadnej zm iany, tak  ja k  to uczyniła kom isja.

„Zarów no osoby prow adzące układy jak  i kom isarze 
pokojowi, mówi Lefranc, robili co mogli aby tylko 
złagodzić w arunki tak  bolesnych dla k ra ju  ustępstw  
te rrito rja lnych . A le nie mogliśm y przylem  nie m ieć 
n a  uwadze położenia stolicy i gróźb nieprzyjaciela. 
Częściowe zajęcie P ary ża  je s t dla nas bardzo  bolesnem  
lecz było ono nieszczęściem  nieuchronnem . C ala obec­
na  nasza niedola w ynik ła z przyczyn, za k tó re  my nie 
jesteśm y odpow iedzialni. H onor F rancji ocalony (ży­
we pro testac je  na ław kach lewicy). M niem ano że zo­
staniem y zupełn ie rozzbrojeni, że w yczerpniem y 
wszystkie swe siły ... W yrachow anie tak ie  okazało  się 
zawodnem . N a raz ie  przedew szystkiem  chodzi tylko
0 pow strzym anie bicza inwazji; n a  przyszłość zada­
n iem  raszem  będzie napraw ien ie szkód w yrządzonych 
przez teraźniejszość i skorzystanie z doświadczeń prze­
szłości w ten  sposób, aby się już nie po trzeb a  było 
rzucać w objęcia bądź rewolucji bądź Cezaryzmu. (P o ­
ruszenie).

„K om issja przez chwilę p rzystępną by ła d la  myśli 
pozostaw ienia nieprzyjacielow i w k raju  zupełnej swo­
body dz ia łan ia , z oddaniem  wszystkiego coby zajść 
m ogło pod uznanie E uropy . Ale w chwili, kiedy nie­
przyjaciel trzym a ju ż  w swem ręku  forty  paryzkie, gdy 
arm je  nasze zdeorganizow ane a  lin je obronne zag ro ­
żone, kom issja n iechciała  b rać  n a  siebie odpow ie­
dzialności za a k t rozpaczy, k tó ry  m ógłby przyprow a­
dzić do zupełnego upadku  P ary ż  i F rancję. Poświęco- 
noby P aryżi F rancję , nie zasięgnąwszy wprzódy ich zda­
nia. O drzucenie prelim inarjów  znaczyłoby to samo 
co zajęcie Paryża, za lan ie całej F rancji przez najazd
1 Bóg wie ja k ie  jeszcze nif szczęścia. Kadzimy wam 
usilnie: aby ście się nie oddawali rozpaczy, cokolwiek 
n as tąp i, F ran cja  znajdow ać się będzie zaw sze w m ożno­
ści spe łn ian ia  swego posłannictw a na świecie.

„Komissja je s t zd an ia  że w obecnych okolicznościach 
nikom u n ie wolno się uchylać od odpowiedzialności 
przez odsuw anie się głosow ania. Kaz jeszcze— nie od­
dawajm y się rozpaczy. F iech  każdy spe łn i swą po­
winność. N iechaj n ik t nie w strzym uje się odgłoso- 
w anial:'  k ■.

E d g ar Q uinet przem aw ia w gorących słowach 
przeciwko przyjęciu prelim inarjów , k tó re  zdaniem  
mówcy zniweczą teraźniejszość i przyszłość F ra n ­
cji.

B am berger deputow any dep. Mozelli zak lina zgro­
m adzenie, aby raz  jeszcze ja k  najdokładniej zbadało  
w arunk i pokoju.

Ludw ik B lanc oświadcza się przeciwko ratyfikacji. 
M ówca uw aża dalsze prow adzenie w alki za możliwe 
jeżeliby ty lko zam iast wielkiej wojny zapiow adzcno 
wojnę partyzancką. Z w racając się do stosunków za­
granicznych B lanc pow iada, że jeśli E u ro p a  te raz  nie 
pow strzym a naw ały  pruskiej, to  zaw yrokuje przezto 
w łasną swą abdykację.

C hangarn ie r < św iadcza z w idccznem  w zruszeniem , 
że głosować będzie za pokojem , ulegając konieczności.

Buffet odczytuje deklarację czterech deputowanych

d ep artam en tu  W ógezów w k tó rej wykazano, że sam a 
niem ożliwość dalszego prow adzenia walki dosta teczn ie 
uspraw iedliw ia przyjęcie p relim iuaijów . Z resz tą  od­
stąp ien ie k ra ju  w obecnych okolicznościach nie stw a­
rza  żadnego p raw a na przyszłość.

T hiers, wzywa obecnych, aby szczerze odwołali się 
do w łasnych przekonań, i oddali się z góry odpowie­
dzialności za uchw ałę ja k ą  wydadzą. Mówca tak  rzecz 
prow adzi: „M uśiem y mieć odwagę jak iej w ym agają 
po nas nieszczęścia narodu. Gdyby m ożna było  je sz ­
cze walczyć, oszczędziłbym  sobie z pew nością boleści 
podpisyw ania uk ładu  — ale konieczność nagli: trzeb a  
ratow ać przyszłość kraju!“

B runet, E m anuclA rago i M illiere, p rzem aw iają w d u - 
cLu przeciwnym  ratyfikacji.

D eputow any K eller p ro testu je  raz  jeszcze w ogni­
stych w yrazach przeciwko odstąp ien iu  ziem i fran - 
cuzkiej.

Odzywają się g łosy  aby zam knąć posiedzenie. P rzed  
zam knięciem  powstaje jeszcze se k re tr rz  N apoleona 
Conti dla zapro testow ania przeciwko w yrażeniom  m o­
wy Lefi'anca i przypom inał deputow anym  ich p rzysię­
gę Na to  podnosi się jeden okrzyk oburzen ia Conti m usi 
opuścić trybunę. T hiers w ypow iada zadziw ienie swe 
z powodu śm iałości z ja k ą  poprzedni mówca b ro n ił 
człowieka, k tóry  s ta ł się przyczyną upokorzenia F r a n ­
cji. T h ie is  staw ia w niosek aby zgrom adzenie uchw a­
liło „iż Ludw ik N apoleon odpow iedzialny je s t za n ie­
szczęścia F rancji i uznało  go w raz z ca łą  d y n as tją  za 
pozbawionego tro n u “ . W niosek przyjęty  p rzez  a k la ­
mację.

N areszcie postaw iono form alne żądanie aby zam ­
knąć rozpraw y. Po przyjęciu tego w niosku n as tą p iło  
głosow anie im ienne, w którem  wbrew  oczekiw aniu 
dzienników  opozycja nie dosięgnęła cyfry 164 głosów, 
ja k ie je j przyznaw ano i zyskała tylko 107 przeciw ko 546.

Po głosow aniu, K eller w im ieniu deputow anych d e ­
partam en tów : M ozelli, M ozy, W yższego i Niższego 
R enu, zapro testow ał przeciw ko odstąp ien iu  te rr ito -  
rjów  tych departam entów , uznając je  za żadne i n ie ­
byłe, zastrzegając dla każdego praw o przyw rócenia 
odstąpionych prowincji do poprzedniego zw iązku 
z F ran c ją . K eller oświadcza, że w obecnym  stan ie  
rzeczy, deputow ani ci m uszą się zrzec praw a zasiada­
nia w Z grom adzeniu, gdyż nie m ogą już w niem  re ­
prezen tow ać części k ra ju  odstąpionych n ieprzy ja­
cielowi.

Posiedzenia zam knięte o godzinie 6 m. 50 wieczo­
rem , było w ogóle bardzo  burzliw em , rów nie ja k  uspo­
sobienie m iasta , czekającego na uchw alę z n iecierp li­
wością i przyjm ującego ją  z boleścią. D zienniki po­
łudniow e wyszły w żałobnych obwódkach. W p a rę  go­
dzin po zam knięciu posiedzenia pociąg um yślny po­
wiózł do P aryża  p r  tokó ł ratyfikacji. O godziuie 11 
m iasto  było już zupełnie spokojne. (Presse, M ail).

Depesze Telegraficzne.
Warszawa dnia 3  Marca.

Bordeaux 3-go.— Zgromadzenie Narodowe na 
posiedzeniu 1-go b. m , jednomyślnie wyrzekło 
usunięcie Napoleona III.

Paryż (bez daty).—  Prusacy weszli do mia­
sta 1-go b. m. Zachowanie się ludności spo­
kojne, wypadku ż rdnego nie było. Favre za­
wiózł do Wersalu protokół stwierdzający zda-



nie Zgr. Nar., skutkiem tego ewakuacja Paryża^ 
nastąpi prawdopodobnie wieczorem. i

Warszawa, d. 4 Marca godz. 11 m. 10 z rana.
Bordeaux 3-go. —  Rząd postanowił rozpusz­

czenie uruchomionej gwardji narodowej. W pią­
tek  rano Prusacy zaczęli wychodzić z Paryża; 
o godz. 1J-ej ewakuację ukończono.

Wiedeń 3-go.—  W radzie państwa minister 
skarbu przedstawia cyfrą deficytu na rok 1871 
na 30 miljonów. Proponuje pokrycie deficytu

„ T E A T R  W IE L K I
Dzis: Ebrea (Żydówka), abon. B. N r 9.
Jutro: Piękna Helena.

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI.
Dzis: Chichotka.—Gwóźdź w  zamku.—Nieśmiały. 

_jutro^JPociecha rodziny.—G wóźdź w  zamku.

“DOLI NA S Z W A J C A R S K A .  ^
3 3  Jutro, K O N C E R T  Orkiestry pod dyrekcją, A . Sonnen- 

f e ld a .  Program: Częśćl-sza: 1. Marsz Egipski, Jana  Straussa. 
'2. Uwertura z op. „Król Yvotot," Adama. 3. Kiinstlerlebeit- 

t2.walc, Jana Straussa. 4. Fantazja dramatyczna z op. „Afry- 
®,kanka,“  Meyerbeera, (1-szy raz). 5. Lespiegle-polka, Doroty 
t?R undo. Część Il-ga: 6;' Uwertura z op. „Bie Irrfahrt Ums 

przez wypuszczenie biletów procentowych na SfGJttck," Suppcgo. 7. „Geschichten aus dem W iener W ald,“
c a  a a a   , - rp i jg .Jana  Straussa. 8. a) Scbattentanz zop. „Dinorah,“ G. Mever-
60,000 nominalnej wartości. Tym sposobem J»bęęra, (1-szy raz), solo na klarnecie wykona P. Philipp);
można będzie opłacić kupony Styczniowe za ®.&) Warszawiak mazur, K. Platera. 9. „Le postilion amoureux," 
1 0 7 , 9  r  g p o lk a  koncertowa, Neumana, (1-szy raz), (solo na trąbce wy-

. ________________________  ^  kona P^ Hermann). 10. „Podróż po Europie,6 wielkie pot-
. . .  t t  1 , ^ — :——------------- —------—— —---- — —— 1  p,’pourri, Conradiego. Część Ill-c ia : 11. „Friedensgruss,11 marsz,
W Hotelu Niemieckim p m  ulicy Długiej pod Nr 584, w no- „(nowy), A. Sonnenfelda. 12. Kawatyna z op. „Nabuchodonozor," 
wo urządzonym lokalu z  d n ie m  7  marca r. b. otwartą, zostaje m y erdiego. 13. „Stiefmiltterchen,“ polka - mazurka, Józefa 

11, fi S  t ,  fi, n T  fi, fi i fi g . Straussa. 14. Uwertura zop . „Dama Biała,“ Boildieuego.
„  » c  1 ł  i • w  u  j  d i © 15. „Bahn frei," polka, Ed. Straussa. — Początek Koncertu
■Fawla S o k o łow sk iego  znanego powszchme kuohmistrza, godzinie 5 -tej. Koniec 0 8 - e j . -  Cena wejścia K o p .2 0 .-  
ktofjr stosując się do obecnych wymagań urządził wydawanie g  W e Środę, dnia 2 4  Lutego (8  Marca) Koncert

(1 -1 )  —1318--obiadów na porcje 10-cio kopiejkowe a całkowite obiady z 5 ® 
potraw po 45 kop. Powyższy zakład jest w możności najwy- *© 
szukuńszym żądaniom zadość uczynić, z czem się poleca Sza- “ 
nownej Publczności. (1—3) —1320 —

Przy ulicy Szerokiej Freta, pod N r279,no-
  . _ wy 3 ,.naprzeciw Kościoła-Śrgo Jacka, jest do
wynajęcia Pokoik dla osoby mającej odbyć słabość, 
u Akuszerki miasta Warszawy, Elżbiety N ow ak ow ­

ie  s k ie j .  . .(1 -3 ). . , . -  1293 -  ;

PANNY ZDATNE
mogą mieć miejsce w Fabryce Kwiatów, pod Nr 642, ulica era 
Trębacka, Nr 7. - J. B ąjb ort. (1 3) — 1323 -  tST

J u tro , w Sali Resursy Obywatelskiej, K O N C E R T  
g  O rk ie s try  W a rs z a w s k ie j  pod dyrekcją L ew a n d o w - 
5Tskiego i K ulanego. Program: Część I-sza: 1. Polonez, 
g  Lewandowskiego. 2. „Wino, kobieta i śpiew,“ Straussa. 3. Me­

dytacje z 1-szej preludji Bacha, Gounoda. 4. Pizzicato-polka, 
Straussa. Część 11-ga: 5. Uwertura „Dobranoc PaniePantalon, “ 

^  Geenego. 6. Solo na arfie, wykońa P. Pistor. 7. (Na żądanie): 
cr„N eu Wien,“ walc, Straussa: 8 . „Chaos muzyczny," potpourri 

“ Lewandowskiego. Część Ill-c ią: 9. Marsz Egipski, Straussa. 
2  10. „Ujrzałem Caz,“ Kratzera, wykona i:a trąbce P. Kuhne.

11,(Uwertura z op. „Młyn na skale," Reisigera. 12. Galop.— 
<»'Początek o godz. Dl?.— Wejście od osoby Kop. 20.— W  każdą 
^ N iedzielę i Św ięto, Koncert. (1—1) — 1319—

PIO T R  Ś L IŻ Y Ń S K I,

jakoteż
g  ma,

Nauczyciel T ańców  Salonowych,
podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tańców, ciągle bez przerwy, ta k  u siebie w domu 

po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- 
wyucza^ 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu

le n a ie r ja  Kreutzberga,
przy rogu ulic: H n B erga i Włodzimierskiej.,; . „ ............. s

C E N Y  Z N IŻ O N E . L_killai lekcjach Osoby które wcale się nie uczyły i nigdy nie
Tocvdta ^ tańczyły ; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza, Mieszka przy

*-Tcja?ą7gj53fe *-** »"■ SJ3Tcasz.
wienia.-- Początek 1 go przedsta- _____
wienia o godzinie 4-ej; 2-go ogodz ^  W bliskości Kolei Petersburgskiej potrzebną jest
7-ej i pół.—W  Niedzielę 3  przed- gr 11 3 U M  ¥  r  i P I 3
stawienia.—Początek 1-goo godzi- o  11 U  U  l  L  j  U I  C 1 &  l l |
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3-go S? posiadająca języki: francuzki, rossyjski i niemiecki, 
o godzinie 7-ej i pół.— Po przed- Osoby potrzebujące miejsca raczą się zgłosić natychmiast dó 
stawieniu z drapieżnemi zwierzę- g  domu Hrabiego Stadnickiego, na drugie piętro, N r mieszkania 
tami i białym Abissyńskim sło- S '10, róg Nowego-Światu i W areckiej. (1 — 1) —1304 —
niem, nastąpi karmienie.—. Cena PRaaiBirM i-irriiminawirb h.̂ i.j hm — r a— — —  
miejsc: Pierwsze miejsce k o p .3 0  ’P SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

Kop 2 0 .  Trzecie miejsce K op.lO . 
płacą na 3-cie mjejsce Kop. 5

I 5  na ubogich. Drugie miejsce K* 
Niższe stopnie wojskowe a  
, (2 3 -0 ) —750

Przedostatni tydzień!!!

Dnia 2  i 3 
Term ometr R.

st.

marca 187.1 r.

—wskazywał
g-PT
ta

Dnia 2 marca. 
Dnia 3 marca.

Godz. 7 rano 1 z południa 9 wieczorem.
- 3 . 0 + 0 .2 + 1 .6
— 0 9 + 1 .2 + 0 .2

Prauschera
Codzień otwarte 

rano do 9 -tej
(3 -3 )

i  Kreutzberga
od godziny 
w ie  czoręm.

— 1245—

^  Dnia 2 największe zimno 3.4 st., największe Ciepło 0.6 st,
"* Dnia 3 największe zimno 1.3 st., największe ciepło 1,7 st.

Barometr dnia 2 spadał nieznacznie, dnia 3 spadał, 
f - W iatr dnia 2 zachodni panujący, dnia 3 zachodni. 

Niebo dnia 3 pochmurne.
Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 0.4 R.; barometr 

•w znosi się, wiatr południowy słaby.
_  . es Wschód słońca o godz 6 . min. 42.
9'1°J S  Zachód słońca o godz. 5 min. 43.

5 ‘- Długość dnia godz. 11 min. 1.
PT Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stóp 12 cali 10.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). ^03B0aeH0 Ueiwypoio.
Redaktor, W a cła w  SZ Y M A N O W S K I. W ydaw ca, G ustaw  G EBETN ER . D O D A T E K .



DODATEK do KURJERAWARSZAWSKIEGO Nr 50.
Sobota-— Dnia 20 Lutego (4 Marca) . — Rok 1871.

K S I Ę G A R N I A

W W A R S Z A W I E .
ma zaszczyt donieść, że poniżej wymienione dzieła od p. ‘S. Orgelbranda 
nabyła i takowe po cenacli przy tern oznaczonych, a po większej części 
z n i ż on y ch ,  sprzedawać będzie. PP. Księgarze tak  miejscowi j a k i  
na prowincji, odtąd z żądaniami swemi do pomienionej Księgarni

zgłosić się raczą.
A n d e r s e n ,  „Powiastki moralno-fantastyczne;‘, podług duńskiego, przez Fr, H. Lewestama z 48 ryc 

cena zniżona z vs. 1 kop. 50 na kop. 50.
Dziadek i ezterej jego wnukowie, czyli początkowe nauki i wiadomości dla dzieci czytać 

umiejących, w rozmowach praktycznym sposobem Wyłożone: książka pożyteczna tak dla dzie­
ci, jak i dla osób ich wychowaniem trudniących się. Wydanie poprawne, z ryciną, aeua zni­
żona z rs. 1 kop. 50 na kop. 90 z przes. rs. 1. 

diszczyńsk i M. „Hus i Husyci“ . Szkice historyczne, napisane podług Palackiego i Sommera z 2-ma 
rycinami, cena zniż. z rs. 3 na rs. 1 kop. 50, z przes. rs. i kop. 70.

Jeogralja powszechna obszernie wyłożona podług A G. Klddena, uzupełniona szczegółowym opi- 
pisem krajów słowiańskich.—1 tom w 8-ce dużej, 40 przeszło arkuszy druku, cena rs. 2, z prze­
syłką rs. 2 kop. 15. '

H o f f m a n n  Fryd., „Złota książeczka", czyli zbiór ciekawych i nauczających powieści, przełożył T. No­
wosielski, z 5-cią rycinami, cena ztiżona z kop. 75 na kop. 50.

HolFmanowa z T. K. „Wiązanie Helenki", książeczka dla małych dzieci, uczących się czytać, z 4 ryc.
po polsku i po niemiecku, cena zniżona z kop. 75 na kop. 45,—toż samo po niemiecku, cena zni­
żona z kop. 50 na kop. 30.

Jeografja w obrazkach i powieściach moralnych z 8-ma rycinami, cena zniżona z rs. 1 na kop. 60. 
Kraków i Trojanowska. , Zorza" dziennik młodemu wiekowi poświęcony, 6 t. z ryc, cena zniż.

z r s . 6 na rs. 1 kop. 50, z przes. 2 rs.
Leśniewska Bron. „Dobre chęci", zbiór powiastek moralnych młodemu wiekowi poświęconych, z 4 

kolorowanemi rycinami, cena zniżona z rs. 1 na kop. 60. 
jfiala Marynia, czyli przygotowanie dzieci do pierwszej komunji, dziełko matkom poświęcone, cena 

zniżona z kop. 45 na kop. 30 
Opis życia i czynów JPana Jezusa i z tychże wyprowadzone nauki dla" młodzieży z p ię tna­

stego wydania, z niem. przełożył X. Paweł Rzewuski, wyd. 3-cie kop. 30. Toż samo z 8 ryci­
nami na stali rs. 1.

Pamiętniki pieska jflilusia, opowiadane ku zabawie i rozrywce dzieci, z 4 ma kolorowanemi ry­
cinami, cena zniżona z kop. 75 na 45.

P ol „PieSń o o ziemi" cena zniżona 7 kop. 75 na kop. 30.
Rodzina poczciwego Petra, czyli związki przyjaźni pomiędzy dziećmi i zwierzętami. Powieść 

dla dzieci przeł. przez T. Nowosielskiego. Z kolor. ryc. cena zniż. z rs. 1 kop. 35 na kop. 60. 
Sltakspearc W. Dramata, przekład z pierwotworu 3 tomy rs. 4, zniż na rs. 2, z przes. rs. 2 kop. 25.

— Tom 2 i 3 oddzielnie po kop. 75, z przesyłką pa 85 kop,, 
Vimercati Wiktor, „Kurs języka włoskiego", podług metody Robertsona, przyrt  sował do języka polskie­

go J. Chęciński, 1859, rs. 1 kop. 35.
Virey J. J. „Iiistorjr Naturalna rodu ludztiego", z dziesięciu tablicami kolorowanych rycin, jrzeb ży ł 

p. E. L. b. N. N. P. 2 tomy, wyd. drugie 1857, z rs. 5 kop. 40 znii .  na rs. 3 z przesyłką rs .
3 kop. 40.

— „O kobiecie" pod względem fizyologicznym, moralnym i Herackim, wydanie drugie, przełożył
P. E. Leśniewski 1857, z rs. 1 kop. 50 zniż. na kop. 75.

— „Historya obyczajów zmyślności zwierząt" przekład Antoniego Wagi, 2 t., cena zniżona z rs. 4
na rs. 1 kop. 35, z przesyłką rs. 1 kop. 60.

Zabterzowski Aleks., „Praktyczne budownictwo wiejskie" zbiór planów na budowle wiejskie w ro­
zmaitych rozmiarach, a mianowicie: Domy mi szkalne, t ik  zwane dwory; ozdoby architektoni­
czne ogrodów, jako też: altany, ogrodzenis, mostki i t. r- ofi’yny dla służby, domy włościań­
skie, zabudowania dla kolonistów, gorzelnie, karczmy, spichrze, stodoły, obory, owczarnie, ko­
ścioły, kaplice i t. p. 1857—8 rs. 12. ’ (8—10) —205—



Nowy n a k k d  ] ? !s t» ii* 3 rć e g o  O rgelb ran d a , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. N r 1 nowymm mm im m
Książka do Nabożeństwa i pobożnego rozmyślania,

UŁOŻONA PRZEZ 

K S I Ę D Z A  l» f& 0 5 & 0 I* r&  ZSlJ±.T>TJG -YlX rJK .

M i e ś c i  w s o b i e: Modlitwy poranne, wieczorne, Antyfony, Nabożeństwo mszalne po­
przedzone wykładem obrzędów i modlitw Mszy Sw. Ofiarowanie Mszy Św. na różne intencje. 
Przygotowanie do spowiedzi, Modlitwy po spowiedzi, pokutne, Przygotowanie do Komunji, Mo­
dlitw y po Koinunji, Nabożeńswo na każdy dzień tygodnia, Rozmyślania na każdy dzień miesią­
ca, Magnificat „W ielbij duszo moja Pana,“ Modlitwy: na wszystkie uroczystości i niektóre święta 
odpustowe, w różnych potrzebach i okolicznościach, przy konających, Nabożeństwo za duszę 
zmarłych, Męka Pańska według czterech Ewangelistów SS. razem zebrana, Droga krzyżowa, 
Różaniec, Litvnje, Godzinki, Koronki, Hymny, Pieśni kościelne.— Każdy z pomienionych dzia­
łów, poprzedzony odpowiednią nauką, obejmuje mnóstwo pojedynczych części i modlitw.

Objętość książki 736 str, pięknego druku; form at kieszonkowy. Wydani j na-białym  papierze 9Q kop.,-' 
w oprawie rs. \  kop. 50 i rs. 1 kop. 65. Na welinowym papierze z tytułem chromoLtografowauym, bez opra­
wy rs. 1 kop. 20, w oprawić rs' 2, 2 kop. 40, 2 kop. 70, 3 rs. i wvżej stosownie do óż lob.

Ilość książek  do Eabożeństwa u nas je s t  wielka, lecz jakość? Oddowiedź ła tw a dla tych, co sobie zadali 
trud przeglądać i porównywać podobe książki. Otóż, Wielbij duszo moja Pana/ 1 niezaprze zenie zajmie wydatne 
pierwszorzędne miejsce między najlepszemi książkami do nabożeństwa. Praca Autora znanego z wielu innych 
dzieł religjnych , uwydatnia się tutaj nie samem bogactwem  treści, lecz prawdziwem namaszczeniem; zew nę­
trzne zas zalety: ozdobne wydanie, format kieszonkowy, podręczny, nadzwyczaj praktyczny, druk wyraźny, 
papier w elinow y najwyższej białości, złożyły się na zaokrąglenie całości i popularności książki, która n iew ąt- 
tliw ie przez w szystkich  w yznawców  Rzymskiego Kościoła poszukiwaną będzie. (3—4) — 699 —

{ " t Szkic hygieniezny skreślony przez Dęa Weitzenbluta

p. t.: Mężatka i Matka,
zawierający niezbędne wiadomości sanitarne i zajmujące o 
pisy różilycli ciekawych spostrzeżeń, jest do nabycia we. wszy­
stkich Księgarniach w Warszawie. ' (2—12) — 1195 —

— Nakładem Składu Nut Muzycznych G ustaw a Sen- 
new alda, przy ulicy Miodowej 'N r  484 (nowy 4), wyszła 
w Lipsku W ie lk a  polka m ilitarna, przez M auryce­
go D ietrich, przypisana W-mu J. Jaw orskiem u. Ćena
4-5 kop. Egzemplarzy nabyć można we wszystkich Skła­
dach Nut Muzycznych w Warszawie i na prowincji, a mia­
nowicie: u Arcta w L ublin ie , Hurtiga oraz Mittwocha w Ka­
liszu, Lewińskiego w Suwałkach i Możdżeńskiego w Kielcach.

(2 -3 )  — 1153 —
Jest do odstąpienia w jednym z miast Gubernjalnych

KSIĘGARNIA,
składającą się: z czytelń: polskiej, frąncuzkiąj, oraz niemiec­
kiej, przy tern 'Skład Nut Muzycznych, pó cenie nader um iar­
kowanej i przy najdogodniejszych warunkach. Osoba życząca 
dowiedzieć się o warunkach, raczy się listownie lub osobiście 
zgłosić pod Nr 40 nowy, w Warszawie, w Starem-Mieście na 
trzecie piętro, N r mieszkania 9.______(3—3)_________ 916 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje  się do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (20) 

Mayea r. b., o godzinie 12ej w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane 
deklaracje, na dwu-letnie, to jest od dnia 20 Marca (1 Kwiet­
nia) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1873 roku, wydzierżawie­
nie Possessji N r 2190, w Warszawie, przy ulicy Muranow- 
skiej położonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, od 
summy dzierżawnej na rs. 123, wyraźnie na rubli srebrem 
sto dwadzieścia- trzy rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do n iniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę,

mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekreślań, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Eko­
nomicznej M. "Warszawy, na złożone w tejże wadjum w ilości 
rs.‘ 12, i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymując emu 
się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, "każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zór dó deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. . . . podaję niniejszą deklarację, 

mocą której podejmuję się zadzier?awić Possesję Nr 2190, 
w Warszawie przy ulicy Muranowskiej położoną, na lat dwa, 
to jest od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., do tegoż dnia" 
i miesiąca 1873 roku, ofiarując za takową dzierżawę rocznie 
rs. NN., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej M. Warszawy wa­
djum, w kwocie rs. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy ni- 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N N ...,p isałem  dnia N N ...
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Pezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major,

W itk ow sk i.
Za Naczelnika Kancellarji, Pronaszko.

(2 -3 )  -1 1 6 7 —

Wdowa po urzędniku,
w średnim wieku, pełniąca od 4 lat obowiązki gospodyni i 
opiekunki nad dziećmi, posiadającaświadectwa rekomendacyjne; 
życzy sobie objąć wyżej wspomnione obowiązki. Wiadomość 
powz ąść można, przy ulicy Podwal pod Nr 526, nowy 12, 
na drugiera piętrze, mieszkania Numer 8.

(3 -3 )  -  1156 -



Z E B A Y  B E  E T O S  V j ^ d ^
(Południowej Ameryki). -. . r""

Kompanji ekstraktu mięsnego LIE B IG  A  w Londynie.
W i e l k a  ©s*caę<5m .ość w  g o s p o d a r s tw ie ! ! !

dychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za pół ceny jak ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzmacnia

Polskiego,

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za pół ceny jak ze świeżego mięsa, 
nie zup, sosów, jarzyn i t. p. „ /g*

Środek  w zm acniający dla słabych i  chorych! Js?
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Ha wrze 1868 r. Wielki honorowy dyplom za najwyższet®)

odznaczone w Amsterdamie 1869 roku. : X
C eny detaliczne d la K ró le stw a  P o lsk iego : 2g[jJ

1 funt ang. w słoiku 1/2 funt. ang. w słoiku l/t funt. ang. w słoiku \js funt. ang. w słoiku. ( t )  
Rs. 4 kop. 10. Rś. 2 kop. 10. Rs. 1 kop. 15. Kop. 60.

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D-ra M .von  Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach
V?) Składy główne w Warszawie u PP. Ferd. Galie; L. Gradowskiego; Leona Krupcckiego; J. Mrozowskiego;

St. Rozmanitha,' L. Spiessa, Simon i Stecki; Teodora Stanisławskiego; A. Stępkowskiego; Sowińskiego; Szulca 
F. Szpryngiera i J .  Riedela.—Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J, F R E ID E R  i S -k a , w Warszawie, ulica Senatorska, Nr 4G8/9.
E I R ,I S n B 3 T  C3-_ZVY,

( t—S) —725— Generalny Agent dla Królestwa

aptekach.

Z powodu wyjazdu, na Pradze pod Nrem 275 przy ulicy 
Moskiewskiej, jest do sprzedania

Ogród fruktowy,
rozległości 10,000 łokci kwadratowych, z wielkim zapasem 
Materjału budowlanego, za bardzo przystępną cenę. Wiado­
mość u Właściciela pod Nrem 276, na Pradze, obok possesji 
zamieszkałego. (1—3) —1309—

o 1 w a r k
315 dziesiatyn (21 włók) rozległości mający, za Wisłą przy 
trakcie bitym Brzesko-Litewskim, i niedaleko od stacji i dro­
gi żelaznej Terespolskiej położony, pod korzystnemi warun­
kami zaraz jest do sprzedania. Wiadomość u Mecenasa Pari- 
sota, przy ulicy Miodowej, Nr 11 nowy, wprost z bramy na 
lszem piętrze. (1 -2 ) — 1282 -

Najlepsza Musztarda
W różnych gatunkach, w niczem nicustępująca zagranicz­

nym, nabyć można w każdym czasie w fabryce A . S ch w ei­
tzer, w większych lub mniejszych ilościach, tojest n a g  r a ­
ce, kw aterk i,, oraz i w słoikach po umiarkowanych ce­
nach, przy ulicy Królewskiej w domu W-goHessego pod Nr 
1068/9. (1—3) ' — i3 i i  _

} dmu 20 lut. (4 mar). 1871 r., zostanie otwarty przezem- 
mme K atarzynę z B onet C hocianow ską, w Brześciu 
Littewskim, przy ulicy Szosejnej, w domu murowanym, wprost 
bramy murowanych sklepów (bazaru),

H O T E L  pod nazw iskiem :

„A N G I E L 8  K  ),”
Przekonana jestem iż Osoby przejeżdżające przez Brześć; 

a życzące pozostać na czas, mogą znaleść w wyż pomienio- 
nym H otelu  wygodne numery z usługą, po umiarkowanych 
cenach, o czem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność.

(1 -1 ) - 1 3 0 5 -

W Gubernji Płockiej, w Raciążu, przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr 482, pozostał

Plac do budowania,
po Stanisławie i Marcjannie Kraśniewskich, podaję zatem do 
publicznej wiadomości, jako główna spadkobierczyni, że kto- 
by miał pretensje do powyższego spadku, może się zgłosić 
na ulicę Gęsią pod Nr 2291 lit. B, do Właścicielki tegoż do­
mu, gdyż Plac powyższy zostanie sprzedauy dnia 1 Lipca 
1871 roku. Juljanna z Eraśuiewskich T om aszew ska.

(1-3) -1271 -

(Są do sprzedania

Dobra Ziemskie Zwoła,
w okręgu Koziennickim gub. Radomskiej, w odległości 11 
wiorst od Wisły, położone, rozległości dzies. 600 (włók 40), 
z tych dzies. 150 (10 włók) lasu, dzies. 75 (6 wdók) łąk. Wia­
domość codziennie do godz. 10 rano i od 7 wieczorem. Ulica 
Tłomackie Nr 9.—W ła d y sła w  L ipiński.

(1 -3 ) -  1301 -

D o  M a g a z y n u
r

przy ulicy Nowo-Senatorskiej, pomiędzy Rzymskim a Litew­
skim Hotelem, pod' Nr"631B, 

potrzebne są

uzdatnione do okryć i sukien, 
jakoteż i P A N N A  do m aszyny.

(1 -2 ) ‘ - 1 2 7 6 -

Z powodu odjazdu sprzedeję się za rs. 6,

dwa duże drzewa Oleandrowe,
w nowych doniczkach, i za rs. 7 nowa, sukienna dera na  
konia, kosztująca 12 rubli. Wiadomość przy ulicy Grzybow­
skiej, Nr 21 nowy, u stróża Jana. (1—1) — 1297 —



-  IV -

iiych i ocenionych za najlepsze.

Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż G łów ny S k ład  naszej H e rb a ty  wprost z Moskwy, 
przesyłanej na Gubernje Petrekowską i Kaliszską, znajduje się w mieście Petrokowie w nowo urzą­
dzonym S kładzie H e rb a ty  W . Z alesk iego  w Hotelu Litewskiem, H e rb a tę  naszą przesyła­
my w paczkach z cynfolji naszą plombą opatrzonych, z gatunków najwięcej przez publiczność lubio-

H e rb a ta  fam ilina czarna a rs. 1 kop. 50. 
N encheo wyborowy gatunek, a rs . 2. 
A rom atyczna z pięknym zapachem, a rs. 2 kop. 50. 
L ausine (Amatorska), a rs. 3.

Osobom biorący m większą ilość odstępuje się rabat. Zamówienia listowne franco się przesyłają. 
M oskwa , dn ia  J-go Lutego 1871 r.

' Bracia K. S. Popów.
(2 -3 ) -  1228 —

0 Lekcjach Krojn Sukien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą frau- 

cuzkiej metody, która jest dokładniejszą od wszystkich in­
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a naoti 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego Suknia, choćby 
najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowane ra­
czą się zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego W o j­
nickiej, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nrem 1315, w drugim 
domu od Ńowego-Światu, na lszem piętrze od frontu. Tamże 
dostać można lin ijek  do tegoż kroju. (4—4) —734 -

\  © If  8 H Ł A D C  i
j  STAHISŁAWA BAU1ANN, \
\  p r z y  u licy Elektoralnej. Nr 795 naprzecho Banku  <
£  nadszedł świeży transport:
f  CEMENTU Portland Angielskiego, „Ilobinsa i Komp.”

»z Londynu.
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen”
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich.
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angelskie i w najlep­
szym gatunku. (51- 0) - 180— (1771)

f  Z a raz  do sp rzed an ia  pod korzystnem i 
w arunkam i:

Egzystujący od lat 11-stu, przy ulicy Rymar­
skiej pod N r47177, Z A K Ł A D  FO TO G RA­
F IC Z N Y  pod firmą M- Trzebiecki, z powodu 
wyjazdu właściciela, jest do zbycia całkowicie lub 
częściowo. Wiadomość na miejscu w godzinach od 

9-ej do 3-ej popołudniu. (2 2) — 1223 —

Szarpi i Bandaży
oraz

M aści na  O dciski (Tow ścika),
dostać można w Sklepie E, Falęckiej (dawniej Konopacki 
Dąbrowski), przy rogu ulicy Bednarskiej i Krak.-Przedmie- 
ścia, Nr 2673o, nowy 25.
Dla PP. Felczerów odstępuje się rabat.

'  (2—3)  . ' , . -  1222 -
Jest do sprzedania

(rainitur mebli
- mahoniowych, mianowicie: Kanapa, 2 Fotele, 
6 Krzeseł, Stół przed kanapę, Stolik do kart najnowszy faso­
nem, Biurko damskie, Szafa jesionowa rozbierana.—Ulica No­
wolipie, Nr 39 nowy, I-sze piętro od frontu, Nr 4 mieszkania. 

(2 - 3)  - 1201-

drtgsjlpy, 0 & I E R.
czystej krwi angielskiej, z rodowodem, lat

1 \  pięć wieku mający, dobrze pod wierzch
wyjeżdżony, bez żadnych wad, jest do sprzedania z powodu 
wyjazdu, za nader umiarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Nowy Świat Nr 23 u Stangreta Józefa. (2- -2) 1199-

Z powodu interessów familijnych, jest pod warunkami bar­
dzo korzystnemi, do sprzedania i każdego czasu do odstąpienia:

H&NDELW IN
.-i

Towarów Kolonialnych.
Bliższa wiadomość u Właściciela Domu, ulica Krochmalna, 

Numer hypoteczny 995, Numer policyjny 24. 
_________________ '(2 -2)___________ -1 2 4 2 -

Jest do sprzedania

Maszyna do szycia
zupełnie nowa, Grover et Baker, oraz P jan i- 
no i Szafa sosnowa. Wiadomość przy ulicy 
Leszno. Nr 701, nowy 65, mieszkania Nr 17. 

(3—3) — 1211 -

Bo sprzedania
M A C H IN A  p aro w a używ ana, o sile 4 5

koni, zbudowana przez Hoffmana w Wrocławiu, ja- 
ko też dwa K o tły  parowe używane.
Wiadomość w Składzie Perfum F. Puls’a, na placu 

Teatralnymi
(3 -3 )  -  1240 -

POD FIRMĄ: 
W a le rji L ew ickiej

Zakład
Skład Bielizny gotowej
szycia, przy ulicy Hr. Berga, poleca się doborem* :— Jr- — j x j  - — j .  ------- ~ u u u u i c m

C zepeczkow  rozmaitych. Starannie wykonaną Bieliznę 
wyrobu własnego, sprzedaje po cenach umiarkowanych przyj­
muje obstalunki Wszelkie i akuratnie wypełnia. Ig ły  do ma-

' w tymże sklepie
obstalunki Wszelkie i akuratnie wypełnia., 

szyn w gatunku najlepszym, sprzedają się 
po kop. 7 i pół sztuka. (3 — 6) 1119 -

Jest do sprzedania lub do wydziezierżawienia

Eahryka ly d la  i Świec, s
na prowincji, pod korzystnemi warunkami i ze znacznym ru­
chem handlowym. Wiadomość przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
w Sklepie Płócienek P. Jabłońskiej (dawniej Grohmann), Nr 
477, obok optyka. (3- 3) — 1155 —

D w a  1  a g 1 e
w dobrym stanie, z wolnej ręki są do sprzedania za cenę 

ą. Wiadomość przy ulicy Pańskiej podbardzo przystępną.
Nr 1196, u Basińskiego. ( 1 - 1) -1285

Jest do sprzedania

Ogier złotej maści,
wierzchowiec, zdatny do stada jako repro- 

duktor. Bliższa wiadomość w Hotelu Europejskim u szwaj­
cara. (3 — 7) — 1188 —



-  V  —

msssmmesmss- R U S K I E  ' 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGMA

w St. PETERSBURGU
b kapitałem zakładowym

RUBLI SREBREM 3,500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych i 

gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach Stałych  na la t p ięć i d łu ­
żej Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywra się na zasadach sprawiedliwych z wszelką, możliwą szybkością, w razie 
zaś mogących zajść sporów, Towarzystwo poddaje się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawn'e m ieszkanie 
w biurze Generalnej Agencji.—G eneralny A g en t, M IK O Ł A J R O T W A N D .

(2 —3)  — 10G3 -  Biuro przy ulicy Nalewki, w domu W-go A. Glass, dawiiiej Natańsona, pod Nr 2244a (17 nowy)

D o sprzedania:
F ortepjan Mahoniowy tutejszej fabryki, u 

7miu oktawach, z czterema Szprejcami i całym 
Blatem metalowym, mało używany; Z egar An­

gielski stołowy, robiony na wystawę; Szafy, Komoda, 
S tó ł i K anapa, jesionowe; B iórko mahoniowa. Ulica 
Elektoralna, Nr 752 (14), mieszkania N r 15, 
________________________ (1 -3 )  -  1263 -

itgm
używany, za Rs. 45, oraz 3  S Z A F Y , za 

1 /  Rs. 15, pojedynczo lub razem, są do sprze­
dania, na Lesznie, w domu Nr 8 (567), w domu P. Wilczyń­
skiego. Bliższa wiadomość w mieszkaniu Nr 17, ua lszem pię­
trze, w godzinach przedpołudniowych. (1—3) —1306—

F o r t e p j a n

M A G A Z Y N  M E B L I będący daw­
niej w pałacu Krasińskich, a teraz istnieją­
cy przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu 
S-go Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprze­

daje różne Meble własnego -wyrobu, Garnitury mahoniowe, o- 
rzechowe i palisandrowe nowego fasonu, po cenie kosztu. Są 
także Toalety, Biurka, Komody, Szafy, Kredensy, Ktoły obia­
dowe i inne Meble. Tamże jest Garnitur używany i antyk 
Kantorek ozdobny; oraz przyjmuje wszelkie obstalunki.
(4 6) — 1029 - ____________ A dam L ew an ow icz .

Są do sprzedania

Dwa Magle Angielskie,
w dobrym stanie, za bardzo przystępną cenę, pod Nr 100, u- 
lica Piw na. (1—3) —1303'—

  |
1

't w ™ ™  ^
Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw Wystawy Sztuk Pięknych

HTr 44®, nowy M.

w stanie odrazui nabyć powyższej pożyczki premiowej, lub którzy więcej takich pożyczek posiadać praguęliby^
Kantor sprzedaje takowe po kursie  dziennym  na ra ty --i p o jm u je  zaliczenia tylko po rs. 15 na sztukę, 
rozłożywszy resztującą. należność od której sobie kantor liczy 6% rocznie, stosownie do życzenia interessanta 
na 12, 18, 24 ra t miesięcznych, lub na 4, 6, 8 ra t kwartalnych. W szelka wygrana jakaby padła na tak zaku­
pioną obligację md chwili zadatkowania, według brzmienia wydanego świadectwa do nabywającego należy. N a­
bywający ma również prawo każdego czasu odebrać oryginalną Obligację za zapłatą przypadającej od niego 
należności, a w takim razie Kantor zwraca mu opłacony z góry procent, w stosunku 6% rocznie.

Osoby miejscowej jak  i na prowincji zamieszkałe, życzące sobie zabezpieczyć Pożyczki Premjowe od wylo­
sowania na amortyzację, nie potrzebują przedstawiać oryginalne Pożyczki, a tylko podać Kantorowi Numera 
Serji, a za opłatą kop. 20 od sztuki otrzymują stosowne Ś w ia d ectw o  ubezpieczenia, że w zamian za 
wylosowaną zaraz po odbytem  ciągnieniu Kantor inną n iew y lo so w a n ą  sztukę w y d a ć  będzie o- 'TOK 
bow iązany. (4 -5 )  -  ll^ g  —mmmmmmmmmmrnmmm.



-  VI —

GŁÓW NY SKŁAD

WIN SZAMPAŃSKICH
Z Fabryki C.W. Schweiufurth w  Rydze,

K rak ow sk ie-P rzed m ieście , N r  5 2 , dom W . F a ja n sa ,
(29 -

Poleca Szanownej Publiczności wielki dobór Win Szampańskich i mussujących po ró­
żnych i nader przystępnych. (1— 6) — 1 2 7 4  

Z arząd
StowarzyszeniaSpożywczego„®erknry“
zawiadamia, że wszedł w układ rabatowy, z P. Róhrich o 
sprzedaż dla Stowarzyszonych: M ydła, Ś w ie c  i M ydeł 
t o a l e to w y c h ,  w Sklepie jego, w domu Lovenberga, Nr 16, 

przy ulicy Sanatorskiej. (Marki zwrotne lit. A.)
( 1 - 1 )  -1 2 9 0 —

W dobrach Niewiadów, dziesięć wiorst od 
ległych od stacji kolei żel. Warsz.-Wiedeń. 
Rokiciny, jes t do sprzedania sto dwadzieścia 
sztuk M acior i tyleż S k o p ó w  młodych, 
cienkich, zdatnych do chowu Wiadomuść u 
właściciela na miejscu; pocztę odbiera się 

( l-  3) 1298 —

Student Uniwersytetu .
życzy udzielać Lekcje Stenografii R u sk iej , podług zasto­
sowanego do języka ruskiego systematu niemieckiego steno­
grafa Schtolze. Adressa można zostawić w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 pod lit. W. P. (1—1) —1292—

&

w Rokicinach.

<gg«»̂ 3=3a» Ktoby z Panów lub Pań utrzymujących fabrykę 
kwiatów życzył sobie nabyć

Żelazka różnego rodzaju,
do robienia kwiatów, może nabyć takowe za bardzo przystęp­
ną, cenę, przy ulicy Mylnej pod Nr 2480, nowy Nr 5, nadru- 
giem piętrze od frontu, mieszkania Nr 5.

(1 -3 )  -  1280 -

ZAKjŁAD l e c z n ic z y

1MMMM
w Szlązkich Góracłi.

Butelkowanie i rozsyłanie W ó d  O berbrunn i M uhl - 
b r u n n  już się rozpoczęło. Oba te źródła wysoko są, cenione 
w s ła b o ś c ia c h  organów  oddechow ych  i podbrzusz-
n y c b , gdyż lekko rozwalniają nie osłabiając. Przy zamó­
wieniach, które do niżej podpisanego Zarządu adressowane 
być winny, uprasza się o w sk azan ie  n a zw y  kolei że­
laznej i stacji-

Z arząd  K sią żęcy  W ó d  M ineralnych w P le s s .
(1 -3 )  -  1288- -

UST Najpraktyczniejszy i wypróbowany
sposób w ytęp ia n ia  szczu rów  i  m yszy,

sprzedaje Skład Zapałek i AYyrobów Chemicznych R, Bokm, 
wprost Hotelu Rzymskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, po 
Kop. 50 słoik. (1—3) —1317—

Potrzebny jest ! T j  t

u w  e r n e r
do Chłopczyka 12-sto-letniego, dla usposobienia go do Klass 
Gimnazjalnych. Mogący przedstawić świadectwa lub kwalifi­
kacje, zechcą_ się zgłosić na ulicę Sto-Krzyzką, Nr 11, do 
W. Skarżyńskiej, w godzinach popołudniowych od 3ei do6ei. 
_________________________(1 -3 )____________ - 1 2 8 6 -

Potrzebny jest

U 0 Z E S ,
do Składu Win i Towarów Kolonialnych 

A L B E R T A  G L A E S E R ,
przy ulicy Freta, Nr 280 (1 nowy).

(1 -3 )  -1 3 1 3 -

~ĄYi 0 S O j, B A
z wyższem wykształceniem i muzyką, życzy sobie miejsca do 
towarzystwa. Wiadomość: Róg ulicy Senatorskiej i Nowo- 

Senatorskiej, w Fabryce Fortepjanów, Nr 447a.
(1—1) -1283—

M A* I  K A Ł
ze świeżym pokarmem, życzy przyjąć obowiązek. 

Wiadomość przy ulicy Kapitulnej pod Nrem 539, u Akuszerki 
(1—1) —1287- -

A k u s z e r k a , ~~
mieszkająca w domu pod N r 23, nowy 13, przy ulicy Ś-to- 
Jańskiej na 2-giem piętrze w podwórzu, m a 'P o k o i k  osobny 
dla osoby mającej odbyć słabość. (1 — 1) — 1300 —

Potrzebną jest na wieś

P A M A  Służąca, :
w średnim wieku Niemka lub Polka, z dobremi świadectwa- 
mi. Ma posiadać doskonale krawiećczyznę, umieć czesać wło­
sy, prać i prasować drobiazgi, prżytem posiadać warunki żą­
dane od Panny Służącej, porządek w utrzymaniu rzeczy. T a­
kowa może się zgłosić codziennie o godzinie 10-tej rano i o 4
po południu, Nowy-Świat Nr 39, pierwsze piętro.

(2—3) -  1252 -



W  byłem mieście, a obecnie w osadzie Praika, w gu- 
bernji Kaliskiej, powiecie Wieluńskim położonąi, z nastaniem 
wiosny r. b. ma się zacząć budowa K O ŚC IO Ł A  muro­

wanego z kamienia i cegły. Wzywa się niniejszem 
p a n ó w  M a j s t r ó w  

P R O F E S S JI M U L A R S K IE J , 
życzących sobie podjąć się roboty mularskiej przy rzeczonej 
budowie, ażeby zgłosili się do dnia 10-go marca r. b. do 
Komitetu Budowy Kościoła w Prażeń, gdzie po rozpatrzeniu 
planów, kosztorysu, oraz zgodzeniu się na warunki budowy, 
kontrakt na wykonanie mularskiej roboty z komitetem budo­
wy kościoła będzie mógł być zawartym. Kaucja do wyso­
kości rs. tysiąc będzie wymaganą. Prażka, 1 lutego 1871 r.

K om itet B u d o w y  K ościoła  w  Prażce. 
________________________  (2 -3 )  - 1 2 5 8 -

Żądauą jest do nabycia

A P T E K A ,
w jednem z miast gubernialnyck lub okręgowych, w których 
jes t ludności od 4ch do 5ęiu tysięcy. Warunki, iżby połowa 
szacunku na czas pewien pozostała. Interessowani w sprze­
daży zgłosić się mogą do Wgo Rejenta Michała Przysieckie- 

go, pod Nrem 20 przy ulicy Długiej zamieszkałego.
' _____________  (2—3) -1232

Jest do wypuszczenia od 1-go Kwietnia r. b.

Karczma Czerwoną zwana,
na trakcie Marymontskim przy samej szosse, i tuż pod obo­
zem leżąca. Tudzież szynki obozowe tak zwane baraki, oraz 
składy wódek na czas obozu w roku bieżącym. Wiadomość o 
warunkach i cenach najmu powziąść można u właściciela dóbr 
Powązek w Powązkach. (2—3) — 1254 —

Potrzebne są

do nauki i podręczne do krawiecczyzny. Wiadomość wprost 
S-go Krzyża, Nr 405, w oficynie na 2-giem piętrze, pierwsza 
sień w podwórzu. (1—1) — 1279 —

Osoba w średnim wieku,
z przyzwoitem wychowaniem, obznajmiona dokładnie z go­
spodarstwem domowem i wiejskiein, poszukuje miejsca do to­
warzystwa, do zarządu domem lub podobnego zajęcia, w kra­
ju  lub Cesarstwie. Wiadomość przy ulicy Danielewiczowskiej, 
Nr 495.4, mieszkania N r 14. (I—1) -  1270 -

Guwernantki, Nauczycieli
wszelkich umiejętności, M etró w  muzyki, B on y i O soby  
do towarzystwa przeróżnej narodowości, rekomenduje M arja  
D ąbrow ska, Krakowskie-Przedmieście Nr 7, pałac W-go 
Grodzickiego, w drugim dziedzińcu, w pawilonie lewym, 1-sze 
piętro, Nr mieszkania 44.

Tam że żądają N au czycie la  języka włoskiego.
(ó—6)  -  931 -

Potrzebny jesst,

liczeń dobrej konduity z Prowincji,
w wieku od lat 14 dó 15, dó Handlu Win, przy ulicy Nowy- 
Świat, Nr 1752- Tamże jes t przeszło 2 0 0 0  fu n tów  P o ­
w id e ł W ęg iersk ich  suchych, po cenie przystępnej.

(3 3) —1206 -

Jest do sprzedania,
Stolik, Soła,S] krzeseł, 2 Fotele, kryteadamaszkiem, oraz2 Ma­

terace. Ulica Przyrynek, domu Nr 4. Od ulicy wszedłszy 
w sień na piętrze na lewo. Można widzieć od 1 do 3 godz. 

(1 -1 )  -  1256 - -

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Biurko grające Wiedeńskie,
kompletnie nowe, za nader nizką cenę. Wiadomość pod Nrem 
2564rr, róg ulic Mostowej i Boleść, drugie piętro od frontu. 

(2 -3 )  -  1230 -

Potrzebną jest do 10-letniego chłopca do konwersacji,

rodow ita Francuzka,
na wyjazd do Konina. Wiadomość przy ulicy Chłodnej, pod 
Nrem 930, w mieszkaniu Majora. (3—3) -“1234 —

©i Sielawy Augustowskie
polecają się w Składzie znajdującym się na Tłó- 
mackiem, pod Nr 11.

(2 -3 )  - -  1247
Jest do sprzedania

I - J g  i  Garnitur Mebli M ahoniowych,
i JL. KSsSlWL G Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół, kryte ry- 

psem, można nabyć za bardzo nizką cenę, przy rogu ulic Bra­
ckiej i Widok Nr 1578, nowy 2. Wiadomość u Tapicera, 

i (2 -3 )  -  1265 -

] Do zbycia za bardzo nizką cenę:
Icstrumenta Chirurgiczne, Ampatacyne,

i etc., etc., .
; w dobrym stanie,

po jednym z Lekarzy zmarłym na prowincji. 
Wiadomość u-Szwajcara, na Tłomackiem, w b. Hotelu W i­
leńskim. (2—3) . —1255

Od la t przeszło 20 istniejący

Zakład Introligatorski,
N . N irnsteina,

obecnie urządzony przy ulicy Nowy-Świat, N r 68, obok Apte­
ki W-go Lilpopa, przyjmuję wszelkie oprawy książek, obra­
zów i robót galanteryjnych, po cenie umiarkowanej. C z e la ­
dnik tej sztuki, umiejący wykończyć z wyzłoceniem książkę, 
znajdzie tam stałe zajęcie. (5—6) • 982 —

GORSETY.
przedtem Starsza <
Pafina, Francuzka, 

w Zakładzie P. F A N N Y  B O N N E T , ma honor zawia­
domić liczną Klientelę rzeczonej firmy, że otworzyła swoją 
Pracownię przy Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem 53, na 
2giem piętrze. (4 -6 )  — 1053 —

Do sprzedania Zegar duży, z paryskiego 
bronzti, Lampa porcelanowa, nowa, Obra­
zy olejne większej wartości, Sztychy i fo­
tografie, Numizmaty, Książki medyczne 

i inne, Maszynka elektryczna, Instrumentu okulistyczne, 
Futro damskie z lisów sybirskich, Biżuterje, Fotel mahonio­
wy, kieliszki do szampana i różne drobnostki. Widzieć mo­
żna, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 26, w antresoli, drzwi 
N r 8. (1 -3 )____________ -1 2 7 5 - __________

H an d el pod firmą S . W ID E R S Z A H L , egzystują­
cy dawniej przy ulicy Gnojnej, pod Nr 978, naprzeciwko 
bazaru, przeniesiony został na ulicę Franciszkańską, idąc 
z Nalewek po lewej stronie, drugi dom od mydlarza Hocha, 
pod Nr 1S19. Handel ten opatrzony został w znaczne zapa­
sy bawełny krętej do świec, bawełny na skarpetki, bawełny 
ośmio-drutowej w trzech gatunkach, grubej, i średniej i naj­
cieńszej, i takowe sprzedają się po cenie daleko niższej jak  
dawniej. (2 -3 )  — 1250 —

Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy

JOANNA,

z inwentarzem lub bez takowego, przy ulicy Nowolipie, Nr 
2459. Wiadomość ńa miejśću. (2—3) — 1272 —

Obszerny Lokal,
złożony z trzech salonów, Pokoi i Ogrodu, przydatnych na 
fabrykę lub inny zakład, jest do wynajęcia od Wielkiej No­
cy. -Bliższa wiadomość jak  również o sprzedaży domu z o- 
grodem w blizkości Alei Belwederskiej, u właścicielki, ulica 
W iejska, Nr 6. (2—3) — 1248 —



Są do wynajęcia
od 1-go Kwietnia dó 1-go Lipca, dwa Pokoje, Przedpokój, 
Kuchnia i Drwalnia, z meblami lnb bez, a na żądanie może 
być i trzeci. Ulica Żórawia Nr nowy 23, na pierwszem pię­
trze od frontu. (2—3) — 122 G —

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia:
3 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, Pascaż, w oficynie na 1-em 

piętrze; Sklep z Pokojem i drugiem wejściem od bramy. W ia ­
domość przy ulicy Elektoralnej, Nr 32 nowy, w Sklepie R ę­
kawiczek. (3 -3 )  -  1102 —

Potrzebny jes t L O K A L , przy jednej z u- 
lic pryncypalnych, któryby mógł być przero- 

biony na okazały Sklep, składający się, z dwóch lub 
trzech Pokoi, kantoru, Piwnic suchych", Składu, oraz 

H  Stajni i Wozowni.
Mający podobny LoJjal zechce zostawić adres w Re-

f dakcji niniejszego pisma pod lit. H. S. do dnia 15-go 
b. m. (1 -3 )  -  1314 -

TT*?"!?" P n lrn ifl Przedpokój, Kuchnia, Drwalnia, 
’X X 7 X J  X U A .U JD ) Piwnica i Góra, na 2giem piętrze 

od frontu, wygodne i ciepłe, w Rynku Nowego Miasta, pod 
Nrem 317, obok Kościoła Sgo Kazimierza, są do wynajęcia 
od Wielkiej-Nocy, kwartalnie za Rs. 41 Kop. 25. Bliższa 
wiadomość w Kantorze Fabryki Dzwonów i Wynajmu Wozów 
meblowych, przy ulicy Samborskiej, za Przyrynkiem, Nr 1923.

( 1 - 3 )  - 1 3 0 7 -

W Pałacu Hr. Ordynata Zamoyskiego, Nr 472, w blizkości 
B an k u  Polskiego, jes t do wynajęcia od każdego czasu,

LOKAL,
składający się z siedmiu Pokoi i Przedpokoju. Lokal ten .słu­
żyć może na "Kantor Bankierski lub tym podobny. Wiadomość 
u Rządcy na miejscu. " (1—3) — 1267 —

L 0 K A Ł
potrzebny jest od 1 (13) Kwietnia r. b., składający się z 5ciu 
Pokoi i Kuchni, przy ulicy Długiej, Miodowej," lub na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na przestrzeni od Zamku do Gmachu 
Uniwersytetu. Ktoby z PP  Właścicieli Domów takowy wyna­
ją ć  pragnął, raczy p-zysłać swój adres do Handlu win, przy 
ulicy Miodowej, pod firmą Pani Stoczkiewicz. (1 — 3) —1310--

Potrzebny jest Pokój,
z umeblowaniem, z usługą i z osobnem wejściem, w środku 
miasta, dla Osoby płci żeńskiej. Wiadomość powziąść można 

przy ulicy Chłodnej, Nr 49 nowy. Stróż wskaże.
(1—1) -1289  —

SKLEPY okazale,
przy Banku Nr 745/6, na ulicy Elektoralnej, do wynajęcia od 
Kwietnia lub Lipca, również P okój, P rzedpokój i K u ­
chnia na 1-em piętrze, oraz Stajnia i Wozownie; wiadomość 
u W łaściciela domu. (1—G) — 129G

Ewa Pokoje kawalerskie,
15 kwartalnie, są każdej chwili do wynajęć:za rs. 2 5  kwartalnie, są każdej chwili do wynajęcia, w 

mu M. Fajansa, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 52 
(2 2 -0 ) -  714 -

do-

Sklep i trzy stancje z Kuchnią
gdzie od wielu lat egzystuje Bawarja, jest do najęcia, na podo­
imy lub inny zakład, od Wielkiej Nocy, przy ulicy Podwal 
od Nrem 511. Wiadomość, u właściciela domu }v Rynku 
tarego Miasta N r 65. (3—3)-1181 —

Zgubiono! I

W  przeszłą Sobotę, w dzień, o godzinie 12ej, 
zgubiono P O R T M O N E T K Ę , w której by- 
ło R s.1 3 0 , jeden Bilet 100rs., dwa po 10, dwa 
po 5, na Placu Sgo Aleksandra. Uprasza się o 
zwrot takowej na ulicę Wiejską pod Nr 5 nowy, 
Janowi Danielewicz. (1 — 1) —1269—

z Gmachu 
wybiwszy

W  nocy z Igo na 2gi Marca r. b., 
Ordonanshausu, na Saskim Placu, 
szybę w oknie, wybiegła

S u k a  czarna W yżlica,
z krótkim ogonem, na jednym boku przy łopatce oparzona. 
Uprasza się o odprowadzenie takowej do tegoż Gmachu Or­
donanshausu, do Plac-Adjutanta Sokołowa, za nagroda R s. 3 .

(1 -3 )  - 1 2 7 7 -

PIESEK PINCZER,
z O bróżką z czerw onej skó ry ,

wczoraj wybiegł z domu Nr 6145 przy uli-
■   cy Wierzbowej i zginął. Łaskawy Znalazca

raczy Psa rzeczonego przyprowadzić pod powyższy numer, 
na pierwsze piętro, za nagrodą R s. 3 . (1— 1) —1316 —

1 Marca wieczorem o godz. 9-ej zgubiony 
P iesek  biały, pinczer, w przejściu z Saskie­
go placu na plac Ewangelicki. Łaskawy Zna­
lazca raczy dać znać na ulicę Mazowiecką 
pod Nr 1349, nowy 13 do Morawskiego gdzie 
otrzyma nagrody rs. 3, o oddanie powyżej 

wspomnionego pieska uprasza biedna sługa, której opiece był 
powierzony, nagrodę ofiaruje Pani w imieniu sługi, ale gdy­
by piesek się nie znalazł, w takim razie nieszczęśliwa sługa, 
bardzo byłaby poszkodowaną, gdyż przy niej był nabywany, 
zastrzega sobie dopatrywanie i dopytywanie stróża i sług pod 
odpowiedzalnością. (1—3) — 1312 —

W  d. 2im mar,, t. j. we czwartek, między 
godziną 3-mą a 9-tą, wieczorem idąc z pałacu 
Krasińs kich, Krakowskiem-Przedmieściem,
Saskiem placem, i Wierzbową ulicą zgubio- 

K O Ł N IE R Z  dam ski e lkow y, na
na czarnej jedwabnej podszewce już cokolwiek podartej; su­
mienny znalazca,, przez wzgląd że osoba poszkodowana nie 
jest zamożną, zechce takowy zwrócić do domu W-go Bogo- 
wolskiego, przy rogu ulicy: Zgoda i Marszałkowskiej, Nr 40 
nowy, wejście od ulicy Zgoda, 8-cie piętro, mieszkania Nr 14, 
za nagrodą jeżeli takowej żądać będzie. (I—1) - 1302—

Dnia 24go z. m. zginął młody Buldog, 
z białą łatką. Uprasza się o oddanie tako­
wego, za stośownem wynagrodzeniem, pod 
Nr 14 przy ulicy Nowomiejskiej. Stróż 
wskaże. Zastrzega się sądowa odpowie­
dzialność. (1—3) —1284—

N agrody Rs. 5.
W  Poniedziałek, dnia 27 z. m., przechodząc z Krakowskie- 

go-Przedmieścia, Nowym-Światem, na ulicę Wspólną, zgubio­
no Z e g a r e k  złoty damski, kryty, emaljowany, razem 
z P o rtm o n e tk ą , w której ten Zegarek się znajdował. Zna­
lazca raczy za powyższa nagrodą zwrócić takową zgubę na 
ulicę Wspólna, N r 21, pod Nr 20 mieszkania. (2—2)—1261

Wczoraj rano idąc ulicą Miodową zgubiono

cztery pary rękawiczek
nowych, w papier zawiniętych. Łaskawy Znalazca przez wzgląd 
na biedę osoby; która je  zgubiła, a  obarczona jest małemi 
dziećmi, raczy złożyć je  w Redakcji „K urjera Warszawskie­
go.1 (1- 1) 1295

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Aobbojwho HeHaypoio,


